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NA CAŁYM ŚWIECIE WYBORY (wstep.) 
PRZED ZAKOŃCZENIEM STRAJKU 
GÓRNIKÓW ANGIELSKICH. 


ZMIERZCH DYKTATURY — Marcin Roch | 


posel na Sejm. 

ZANIEDBANE ŻRÓDŁO BOGACTWA 
NARODOWEGO. 

ZJAZD KATOLICKI W. POZNANIU. 

Z MIASTA PEŁNEGO ROMANTYZMU 
(od spec. kor.) 

WIEŚCI Z TUCHOLI (kor. wł.) 

WIALKA Z GRUŹLICĄ W GRUDZIĄDZU 
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Przed zakończeniem strajku gornikow 
w Angliji. 
250,000 górników pozostanie bez pracy. — 
W Anglii wzrośnie bezrobocie. 


Londyn, 7. 11. (A. W.) Rokowania w 
Sprawie likwidacji strajku górników pod- 
czas soboty i niedzieli ub. posunęły się 
znacznie naprzód, lecz przedwczesne Są 
jeszcze nadzieje zakończenia strajku w po 
niedziałek. 

W! czternastu obwodach górnicy per- 
traktują bezpośrednio z a ZBASEbiofc ani. 
Powszechnie wtrzymuje się przekonanie, 
że dnia 15 bm. praca będzie podjęta no no- 
wo we wszystkich kopalniach. 

A Pogłoski o tem, że dwieście pięódzie- 
siat tysięcy górników pozostanie bez pra- 
cy po zakończeniu strajku, potwierdzone 
zostały oficjalnie, więc liczba bezrobo- 
tnych w Anglji nie zmniejszy się lecz prze 
ciwmie wzrośnie. 

Liczbę bezrobotnych po zakończeniu 
strajku określić można na 1,750,000 osób. 
Przedsiębiorcy nie chcą zgodzić się na u- 
godę stałą regulującą normy płac w ca- 
tym kraju. 


Dochodzenie przeciw gen. Malczewskiemu 
umorzone. 


_ Warszawa, 6. 11. (A. W.) Sprawa b. 
ministra praw wojskowych gen. Malczew 
"a została wczoraj zlikwidowana. 

en. Malczewski. oskarżony po wy- 
pa szh majowych o obrazę podwładnych 
jęki i szeregowych, był ostatnio ba- 
= A przez lekarzy psychiatrów. Lekarze 

tacie i, że gen. Malczewski był w 
ENY, Chorobliwym atekcie, 
PA zupełnie jego poczytalność. 
w AETA prokuratora okręgowy sąd 
Ni umorzył wczoraj postępowanie 

Ba O gen. Malczewskiemu.' 
kinie vzla ta wywołała ogromne wra- 


kowe pismo polskie w Berlinie. 
łe erlia 7. 11.(AW.) W tych dniach u- 
się nowe pismo polskie w Berlinie, 


a mianowicie 2-tygodnik pod nazwą „Na- 


sze sprawy'', poświęcony zagadnieni 
om kaol- 
(uę tno narodowi „mniejszości polskiej = 
ietnezech. Redakcja pisma Spoczywać be- 
dzie w rękach p. Cezarego Vogta. 


Witlać opozycja w Sowielach jest 
jeszcze zbyt silną. 


Kowno 7.11.(AW.) Z Moskwy dono: 
szą, że następny zjazd partji komunist,- 
cznej nie odbędzie sią na wiosnę, jak po- 
czątkowo projektowano, lecz ma być odło- 
sony do jesieni 1927 roku, 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2.76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zí. kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2.76 ra p 
i 15 fr. 
13 franków, do Angiii 5 shit.. do Stanów Zjednoczonych 30 centów 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki. przeszkody techniczne itd prenumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


tym dniu piątego tygodnia akademickiego, 


plomacii, 


imieniu wladz 


tego tygodnia akademickigo p. Artura Sti- 
wińskiego oraz prezesa związków bra- 
tnich pomocy p. Robowskiego, 
dent Rzplitej udał się do sali obrad rady 
miejskiej. Z chwilą ukazania się p. 


iokrzyków na cześć p. Prezydenta Rzpiitej 


katolickiego 
poznańskiej 


zanie ks. arcybiskup Na 
plenarnem posiedzeniu zjazdu prezes Ligi 
Katolickiej złożył | Teor 
wiczowi życzenia z okazji 25-lecia święceń 


wość wyraża żywe zadowolenie ze 


katolicki archidjecezii 


otwarty do admirała Tirpitza, 


Dziś 8 stron. 


z 


na stronis B- łamowe! 12 gr. 
słowo tłustym druklem 20 gr, w 


— pod opaską w Polsce 
(z wysyłką co drugi dzień 


z 4-łamowy przed 
W razie 


0.%0 groszy, dia 
nadw. Za tłumaczenia 20°/, 
ministracja nieprzelmuie o 


numerów lub zwrotu prenumeraty 


Grudziądz-Bydgoszcz, wtorek 9 listopada 1926. 
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z okazii V. Tygodnia Akademika. 

tYspółudzia p. Prezydenta Rzplitej. — Obecność przedsta” 

wicieli elity społeczeństwa. — Przekieg ureczystości- — 
Zwiedzenie kolonji akademickich: 

7. 11. (PAT). Dziś, w czwar Akademię otworzył rektor uniwersyte 


tu warszawskiego prof. Hryniewiecki, dzię 
kując p. Prezydentowi za zaszczycenie jej 


Warszawa, 


o godz. 12 w południe w sali rady miej- 


skiej, odbyła się uroczysta akademia, urzą | swą obecnością. Po odśpiewaniu kilku 
dzona na rzecz idei pomocy mlodzieży aka | pieśni przez chór akademicki przemawiałi 


prezes związków bratnich pomocy P. Ro- 
bowski oraz były podsekretarz stanu p. 
Simon. Uroczystość zakończyła się od- 
spiewaniem przez chór Gaudeamus, po- 
czem p. Prezydent Rzplitej w towarzy- 
stwie przedstawicieli komitetu tygodnia 
oraz młodzieży akademickiej udał się na 
zwiedzenie kolonji akademickiej przy ul. 
Grójeckiej. 

Po drodze p. Prezydent Rzplitei za- 
trzymał się przy pawilonie tygodnia aka- 
demickiego na placu Saskim, gdzie kupit 


demickiej. Akademię zaszczycił swą obe- 
cnością p. Prezydent Rzplitej, który przy- 
był w towarzystwie szefa kancelarii cy- 
wilnej, p. dyr. Dzięciołowskiego oraz 
adijutantów. a PM 
Ponadto na akademii obecni byli liczni 
przedstawiciele władz pańs , dy- 
świata naukowego, artystyczne- 
go, instytucji społecznych itd. 
Powitany u wejścia do gmachu w 
miejskich przez prezesa Ta- 
dy miejskiej sen. Balińskiego w imieniu ko- 


mitetu pomocy młodzieży akademickiej los na loterię akademicką, i złoży! pewną 
przez p. wojewodę Sołtana, prezesa ma- kwotę na fundusz tygodnia. Następnie p. 


Prezydent udał się na ul. Grójecką, gdzie 
zwiedził budującą się kolonię akademicką, 
żywo interesując się każdym szczegółem 
zarówno prac dokonanych, jak i zamierzo- 
nych. O godz. 13,30 p. Prezydent Rzplitei 
powrócił na Zame „ 


e . © a 

Zjazd katolicki w Poznaniu, 
Nabożeństwo pentyfikalne w kościel farnym. — Depesza 
Ojca św. — Manifestacja na cześć Ojea św. i Prezydenta 

Rzplitej. — Otbrzymi pechód. 
7. 11. (PAT). Z okazji ziazdu dziela serdecznego apostolskiego błogo- 

archidjecezji  gnieźnieńsko- | sławieństwa. (—) Kardynał Gaspari. 

ks. Prymas Hlond odprawił Marszałek zjazdu prof. Dembiński za- 
dziś w kościele farnym nabożeństwo pon- inicjował kolejno manifestację na cześć pa- 
tyfikalne, w czasie którego wygłosił ka- | pieża Piusa XI i Prezydenta Rzplitej. Pu- 
Teodorowicz. Na bliczność, powstawszy Z miejsc, powtód 
rzyła wśród oklasków: Niech żyje Prezy- 
dent Mościcki. Po referatach uchwałono 
szereg rezołucyj.. 


p. Prezy- 


Prezy- 
denta na sali zerwała się burza oklasków 


Poznań, 


arcybiskupowi Teodoro- 


o wyruszył z gmachu u- 
niwersytetu olbrzymi pochód, w którym 
wzięły udział towarzystwa kościelne. 
dwie orkiestry, wojskowa i kolejowa, de- 
legacje ze sztandarami, sokoli, harcerze, 
powstańcy, wojacy itd. Pochód podążył 
głównemi dy eia At do eg far- 
skiej i życzy jego pracy najlepszego powo | nego, w rem prawione zostało uro- 
dzania Rot wejśc owoców łask Bożyc h u | czyste nabożeństwo. 


Ks. Lichnowsky contra admirał Tirpitz. 


List otwarty b. amhkasadera niemieckiege w Londynie. — Po- 
lityka Niemiec od r. 1914. byla oparta na błędnych podstawach. 
— Anglja nie depuściłaby wówczas do pokonania Francji» 

Berlin, 7. 11 (PAT) Były ambasador zapatrywanie, że polityka zagraniosna 
niemiecki w Londynie, ks. Lichnowsky, | Niemiec od czasn wybuchu wojny oparta 
ogłasza dzisiaj w „Berliner Tageblat“ list była na zupełnie błędnych przesłankach. 
w którym Zdaniem ks. Lichmowskygo Anglja za 
protestuje przeciwko zużytkowaniu przez żadhą cenę nie dopuściłaby do pokonania 
admirała w opublikowanym ostatnio zbio- Francji, Z tego też powodu należałoby 
rze dokumentów wojennych, jego listu | dążyć do zawarcia pokoju, opartego Na 

porozumieniu, do czego zresztą u poważniało 


atnego z końca grudnia 1914 r. ) te ; 
Ph Tichmowsky oświadcza z naciskiem, lojalne do ostatniej chwili stanowisko 
rządu i narodu angielskiego- 


iż odtrzymuje i dzisiaj wyrażone WwÓwOZa8 


P : AC. ié n D AS hh 

„Ani feniga ksiażetom . „Wszystkie pieniądze wyśc'gowcóm |. 

Ośmieszenie b. kronprinza na zawedach spertowych: — Ogólny 
pretest publiczności. 

Berlin, T. 11 (PAT) „Der Montag" miejscem kronprinza, Spuszczono umoco- 
donosi: w sobotę wieczorem zjawił się| wany na murku transparent z napisem: 
w pałacu sportowym, gdzie odbywają się| „Ani feniga dla ksiażąt”. „Wszystkie 
obecnie wielkie doroczne wyścigi kolarskie, pieniądze oddać wyścigowcom . 
znany ze Swych szczególnych upodobań Wśród homerycznego Śmiechu eks- 
sportowych D- kronpr'nz. A kronprinz zerwał transparent, nie opuścił 

Wiadomość o przybycin b. kronprinza | jednak swej loży, p00z6m zawody odbyły 
wywołała ogólny protest zebranej publicz. | się bez incydentu. 
ności. Z galerii. znajdujące Się nad — 


biskupich. Na zjazd nadesłano cały sze- 
reg depesz. 

Otrzymano m. in. depeszę Z Watyka- 
nu następującej treści: Jego SA ia 


sobie postawił ziazd 


chetnych zadań, jakie 
gnieźnieńsko-poznań 


Ogłeszenia z Polski: Wiersz wy 
w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
ziale reklamowym na stronie l. (4 łamowei) przed 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr. za 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziaie ogłoszeniowy m 0.12 groszy, wiersz m/m 
tekstem 0.90 groszy, 

Niemiec -dochodzi 50*/e 
nadwyżki Rachunki 
dpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


D M Z Z O a 


cena [5 groszy. 


SK 


sokości milimetra w dzials ogłoszenrowym 


tekstem 40 gr. Dia Wolnego Miasta 
wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
nadwyżki, dla reszty zagranicy 1003/4 
są natychmiast płatne Ad- 


Redakeja i Administracja 
w Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 
Telefon 


Gubernator Smith. 


Reprezentant. większości republikańskiej. 
jaka zwyciężyła przy ostatnich wyborach. 


Ziazd biskupow w. Wilnie. 
Wilno 7. 11. (AW.) W dniach 6 do 18 
bm. odbędzie się tutaj zjazd katolickich 
biskupów kresowych, celem naradzenia się 
w sprawach związanych z zagadnieniami 
misji religijnej na terenach kresowych. 


Litwa wzdraga się być drugą Gruzją. 

Kowno, 7.11 (AW) Nadeszła tutaj wia- 
domość z Moskwy, ze wyłoniły się nowe 
nieprzewidziane trudności w rokowaniach 
litewsko-Sowieckich. Sprawa o tyle się, 
komplikuje, łe niepodobna przewidzieć 
kiedy traktat handlowy będzie podpisany. 

według 'nformacji ze źródeł litewskich 
dalsze rokowania nie będą podjęte w naj- 
bliższym czasie. 

Przewodniczący delegacji litewskiej 
zawiadomił telegraficznie Kowno O wy- 
wyłonienin się szeregu kwestji spornych 
i prosił o dalsze informacje. 


Niemcy rozszerzają Swoje linie lotnicze. 


Berlin 7.11.(AW.) Wczoraj podpisany 
został układ lotniczy pomiędzy Sowietami 
i towarzystwem miejscowym „Die Luft" 
w sprawie rozszerzenia dotychczasowej u- 
mowy dotyczącej linji lotniczej: Moskwa, 
Królewiec, Berlin. 


STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁ- 
NOCNEJ NIE WPUSZCZAJĄ POSŁA 
SOWIECKIEGO NA SWOJE TERYTOR- 
JUM. 

Pani Kołłątaj w poważnym kłopocie. 

Paryż, 6. 11. (AIW.) Z Waszyngtonu 
donoszą, iż władze amerykańskie odmó- 
wily p. Kołłątaj, mianowanej posłem So- 
wieckim w Meksyku, wizy przeiazdgwei 


przez terytorium Stanów Ziednoczonych 
Ameryki Północnej. 


POGOŃ MISTRZEM POLSKI W PIŁCE 


NOŻNEJ. 

Warszawa, 7. 11. (PAT). Finał zawo- 
kończył się wysokocyirowem zwycię- 
dów piłki nożnej o mistrzostwo Polski za- 
stwem trzechletniego mistrza Polski „Po 
goni“ lwowskiej nad Wartą poznańska > 
stosunku 7:1 (2:1). 


LA X a 
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Na całym Świecie wybory. 
Wybory do sejmu saskiego. — Wybory do 
rad gmianych w Anglii i zwycięstwo par- 
tii pracy. — Wybory de senatu i parlamen- 
tu St. Zjedn. Am. Półn. — Walka repubii- 
kan z menarchistami w Guech. — Przyszię 
wybory do trzeciej części senatu frais. 
skiego. 

Gały szereg krajów przeżywał lub 
przeżywa obecnie okres przedwyborczej 
gorączki lub powyborczego odprężenia 
i rozpamiętywania. Wybory te mają wszę 
dzie znaczenie symptomatyczne dla panu- 
iących nastrojów, a gdzieniegdzie mogą 
wywrzeć dęcydujący wpływ na politykę 
danego kraju. 

I tak wybory do sejmu saskiego, które 
odbyły się niedawno. są nąder interesują- 
ce mimo, że mają charakter tylko lokalny. 
Najciekawszym w nich momentem byl 
rozłam wewnętrzny w stronbictwie socja- 
listycznym, którego dwa skrzydia, umiar- 
kowane, uprawiające politykę porozumie- 
nia i współdziałania z mieszczańskiermi 
stronnictwami lewicy i środka i radykalne, 
oŚświadczające się nrzeciw tego rodzaju 
kompromisom, występowały w walce wy- 
borczej ostro przeciw sobie. Zwycjęstwo 
zupełne odniosła lewica stronnictwa, w 
której ręku znajdowała się organizacja par 
tyjna. Grupa „starych*, do której należała 
przeważna część byłych posłów i wszy- 
scy byli ministrowie socjalistyczni sascy, 
uzyskała zaledwie cztery mandaty, gdy 
konkurenci ich zdobyli 23. Z walki w łonie 
obozu socłalistycznęgo skorzystali komu- 
niści, którzy w poprzednim sejmie mieli 
9 posłów, a w nowym liczyć ich będą 14. 

W Anglii odbyły się wybory do rad 
gminnych, mające niezwykłe znaczenie 
polityczne ze względu na chwilę, w któ- 
rej wyborcy powołani zostali do oddania 
swoich głosów. Moment ten przypadł na 
okres trwającego pół roku strajku zórni- 
ków, który pociągnął za sobą nietylko nie. 
zwykle szkodliwe następstwa dla poło- 
żenia finansowego kraju, ale przyczynił 
się również do pogłębienia różnic polity- 
cznych między partjami. Sytuacja wyglą- 
da obecnie tak, że górnicy bronią się resztą 
sił, przedsiębiorcy są bardziej nieprzeje- 
dnani i mniej skłonni do ustępstw niż kie- 
dykolwiek, skrajne skrzydło konserwaty- 
stów dąży do ograniczenia swobody dzia- 
łania robotniczych związków zawodo- 
wych a rząd, któremu nie powiodły się po 
przednie próby pośrednictwa, zachowuje 
Się neutralnie. W takiej sytuacji, wobec 
nieżyczliwego a nawet wrogiego stosunku 
olbrzymiej większości prasy, szanse Wy- 
borcze partii pracy zdawały się być nara- 
żone na poważne niebezpieczeńistwa. 

Tymczasem wybory gminne dały jej 
wielkie zwycięstwo i to przedewszystkiem 
kosztem pozostającej u władzy partii kon- 
serwatywnej. Znaczenie tego faktu jest 
ogromne. Wzmacnia on stanowisko za- 
równo partii pracy, która staje się jedyną 
komkurentką konserwatystów, w walce o 
władzę i-dodaje otuchy straikującym gór- 
nikom. Poszanowanie, dla wyników gło- 
sowań wyborczych w Anglji jest bardzo 
wielkie. W obliczu takiego plebiscytu sta 
nowisko rządu konserwatywnego Baldwi- 
na może się zachwiać bez względu na to, 
że gabinet ten posiada ogromną większość 
„OEG 
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w obecnej izbie poselskiej, A już conaj- 
miej rząd, zajmując w obecnym momen- 
gie stanowisko wobec strajku, będzie się 
musiał liczyć poważnie z wyrazem woli 
społeczeństwa, która zadecydowała o suk 
eesie wyborczym partji pracy. 

W tym tygodniu również odbyły się 
wybory w Stanach Ziednoczenych, decy- 
dujące o obsadzeniu jednej trzeciej części 
miejsc w senacie (32 na 96) i o pełnym 
składzie izby reprezentantów. W obu tych 
ciałach rządząca obecnie partja republi- 
kańska, której reprezentantem jest prezy- 
demt Coolidge, miała nieznaczną więk- 
szość. Niezmaczne przesunięcie się stanu 
posiadania mandatów mogłoby więc oddać 
większość w ręce demokratów. Depesze, 
które o wyniku głosowania nadeszły, dono! 
szą, że żadne ważniejsze zmiany nie za- 
szły, Dodać należy, że platforma polity- 
czna demokratów polega na życzliwszem 
stosunku do Ligi Narodów, dzieła wielkie. 
go przywódcy demokratycznego Wilsona, 
na haśle wolnego handlu i na dążeniu do 
zniesienia prohibicji (zakazu spożycia al- 
koholu), która jest obecnie w Ameryce 


problemem bardzo ważnym, decydującym i 


niejednokrotnie o szansach kandydatów. 
Mające się odbyć w listopadzie wybo- 


MORSKI 


ry do reaktywowanego parlamentu gre- 
ckiego będą próbą sił między republikana- 
mi, których patronem i ojcem duchowym 
do niedawna był Venizelos, a monarchi- 
stami. Stanowisko tych ostatnich po u- 
padku dynastji zdawało się być bardzo o- 
słabione, lecz rozterki i rywalizacia we- 
wnętrzne w obozie republikańskim wzmo» 
ceniły ich widoki na zwyęjęstwo, a obecny 
prezydent ministrów Komdyłis, republika- 
nin, poważnie już liczy się z ich opinią. 
Na horyzoncie politycznym we Francji 
zarysowują się wybory jednej trzeciej 
części członków senatu. Senat miał do» 
tąd większość politycznie postępową lecz 
konserwatywną w kwestjach ekonornicz- 
nych. Dążeniem stronnictw lewicowych 
jest przesunąć układ sił na swoją ko- 
rzyść. Ostatnie rozterki między radykała- 
mi i socjalistami zdawały się utrudnią zre- 
alizowanie tego dążenia. Socjaliści zasa- 
dniczo oświadczyli się za wysunięciem zu- 
pełnie samodzielnych list kandydacji. Lecz 
nie ułega wątpliwości, że przy wyborach 
ściślejszych głosy lewicowe połączą się 
przeciw kandydatom prawicy, gdyż kar- 
tel lewicy, który przestał istnieć w parla- 
mencie, żyje jeszcze w kraju a również 
i w kombinacjach wyborczych. 
UW ERĘT IJ area 


Dookola Sejmu i ktządu:. 


Dotychczas kancelarie sejmowa i sena. 
cka nie rozesłały zaproszeń do posłów i se 
uatorów na uroczystość otwarcia Sejmu 
i Senatu w dniu 13 bm. Podobno powos 
dem tego stanowiska prezydjów obu Izb 
jest nieotrzymanie dotąd formalnego za- 
wiadotnienia o ceremonii 13 bm. na Zamku. 

x 

Wobec pogłosek, które ukazały się w 
niektórych organach prasy o zamierzonych 
zmianach w składzie rządu, P. A. T. do» 
nosi 

Wszełkię pogłoski, dotyczące powie- 
rzenia kierownictwa ministerjum W. R. i 
O. P., spoczywającego w rękach p. mini- 
stra Bartla, innej osobistości, są pozbawio. 
ne podstaw. Również bezpodstawne są 
pogłoski o ustąpieniu ministra spraw we- 
wnętrznych, gen. Sktgakon akio: 


Komunikują, że Janusz Radziwiłł, któ. 
ry przyjechał do Warszawy, przyjety był 
na audiencji u prezesa ministrów, Marszał- 
ka Piłsudskiego, a nastepnie u ministra 
spraw zagranicznych, p. Augusta Zaleskie- 
go. Audjencje te wiążą 7 pozłoskami o 
bliskiem mianowaniu p. Janusza Radzi- 
wiłła posłem w iednej ze stolic. 

sk 


f 


Ministerium reform rolnych zwróciło 
się do wszystkich okręgowych urzędów 
ziemskich z pismem okólnem, w którem 
poleca nadesłać mu w terminie do dnia 10 
listopada br. sprawozdanie z wykonanła 
planu parcelacyjnego, ustalonego na r. 1927 
dia majątków prywatnych Ankieta ta 
jest bardzo obszerna i szczegółowa. 


* 


W lokalu Komendy głównej policji 
państwowej odbyło się w sobotę w polu- 


dnie pożegnanię ustępującego głównego 
komendanta policji, p .Marjana Borze- 
ckiego. 


Po pożegnalnej uroczystości p. Borze- 
cki zdał urzędowanie nowemu komendan- 
towi, pułk. Jagrymowi-Maleszewskiemu. 


Naczelnik wydziału prasowego w M. 
S. Za p. dr. Grabowski, bawiąc dnia 5 bm. 
w Wiedniu, oświadczył współpracowntiko- 
wi „Wiener Allgemeine Zeitung“, że kon- 
ferencia szefów biur prasowych w Gene- 
wie miała doniosłe znaczenie | oznacza 
krok naprzód na drodże pojednania na- 
rodów. 


u 


* 


Tajemnica zawodowa dziennikarzy. 
MA BYĆ UZNANĄ PRZEZ SĄDY NIEMIECKIE. 


Berlin. (Tel. wł) Stowarzyszenia 
dziennikarzy niemieckich zwróciły się do 
rządu z prośbą o opracowanie projektu 
ustawy zwalniającej dziennikarzy od obo- 
wiązku składania zeznań w sądzie. 

Rząd przychylił się do prośby i w nai- 


Sytuacja polityczna 
na Węgrzech. 


Hrabia Bethlen — faktyczny dyktator, Przy» 
wfócenie Wyższej Izby. Kontrola admini- 
stracji. 

(Korespondencja własna). . 

Budapeszt, w listopadzie 1926. 

Na czoło zagadnień państwowych wysu- 
uęła się tu ostatnio Sprawa mtworżenia izby 
wyższej, będąca właśnie przedmiotem obrad 
parlamentu węgierskiego. 

Kiedy przed kilku dniami hrabia Bethlen 
przedstawił parlamentowi budapeszteńskiemu 
swój zrekonstruowany gabinet, oświadczył 
om, iż program rządu zostanie niezmieniony, 
przyczem dodał, iż utworzenie izby panów 
będzie uwieńczeniem pracy, wykonanej do- 
tychczas na Węgrzech w dziedzinie odbudo- 
wy konstytucji. Uchwaleniem zaś ustawy o 
utworzniu izby panów, parlament węgierski, 
zdaniem hr. Bethlena, mógłby zakończyć swą 
kadencję obeCną. Według ustawy nr. 1, przy- 
jętej w roku 1920 przez węgierskie zgroma- 
dzenie narodowe, zadaniem zgromadzenia te- 
go jest wprowadzenie państwa na normalne 
tory rządów konstytucyjnych, t. j. przywró- 
cenie stanu przedrewolucyjnego. 

Skoro więc parlament węgierski uchwali 
obecnie nstawę o izbie wyższej, zadanie zgro- 
madzenia narodowego zostanie spełnione, a 
tem samem sprawa roZpuszczenia obecnego 
parlamentu stanie się aktualną. 

W związku z tem kwestia nowych wybo- 
tów jest przedidiatem ożywionej dyskusji za- 


równo w społeczeństwie, iak i w węgierskim 
świecie parlamentarnym. Narazie jednak nie 
pewnego na ten temat powiedzieć nie można, 
gdyż jedyną osobą, która wie, jak się obecnie 
stosunki polityczne na Węgrzech kształtować 
będą, jest hrabia Bethlen, który jednak upor- 
czywie milczy i nikomu nie zdradza swych 
planów. Hrabia Bethien jest dziś nieograni- 
czonygm władcą na Węgrzech, a jedynie jego 


wołą Zawsze i wszędzie tu decyduje. 


Co do dalszego rozwoju wypadków na 
Węgrzech istnieją trzy możliwości: albo hr. 
Bethlen po uchwaleniu przez Zgromadzenie 
Narodowe ustawy o przywróceniu izby wyż- 
szej rozpuści obecny parlament i rozpisze no- 
we wyboty, albo ohecne zgromadzenie naro- 
dowe, którego kadencja kończy się w czer- 
weu 1927 r, zostanie automatycznie prze 
kształcone na normalny parlament i w swym 
składzie obecnym urzędować będzie dalszych 
lat siedem, albo wreszcie zgromadzenie naro- 
dowe zostanie rozwiązane dopiero w termi- 
nie przez ustawę przewidzianym, t. į. w czer- 
wcu 1927 r., poczem rozpisane zostaną wybo- 
ry do nowego parlamentu. 

Natychmiastowe rozwiązanie parlamentu 
«ji rozpisanie nowych wyborów do obu izb 
ustawodawczych  natrafią jednak na pewne 
trudności natury konstytucyjnej, Chodzi o to, 
że Sam ustawa o przywróceniu izby wyższej 
nie jest jeszcze wystarczalna dla jej zwoła- 
nia, gdyż większość członków izby panów 
wybierać muszą według konstytucji węgler- 
skiej ciała samorządowe, Tymczasem man- 
daty do ciał samorządowych już dawno wy- 
gasły, wobec czego należałoby najpierw opra- 


bliższym czasie wniesiony ma być do 
Reichstagu projekt ustawy, przyznający 
dziennikarzom przywilej tajemnicy zawo 
dowej, z którego korzystają adwokaci, le- 
karze i duchowni. 


Semene 


cować nową ordynację wyborczą do samorzą- 
dów, na mocy tej ustawy przeprowadzić wy- 
bory gminne. a dopiero potem rozpisać wy” 
boty do ciał ustawodawczych, W ter sposób 
musiałyby się odbyć wybory parlamentarne 
zgodnie z konstytucją. 

Nie jest jednak wykluczone, że hr. Bethlen 
rozpisze wybory bez uprzedniego przeprowa- 
dzenia wyborów do ciał samorządowych, a to 
przeż wzgląd na to, że skład personalny ciał 
samorządowych jest obecnie dla hr, Bethlena 
pomyślny. 

W ten sposób przy pewtem obejściu Koti- 
stytucji udatoby się hr. Bethlenowi zapewnić 
nowej izbie wyższej większość prawicową. 
Rozpisanie nowych wyborów przed zakoń- 
czeniem przewidzianej przez konstytucję ka- 
dencji zgromadzenia narodowego byłoby dlą 
hr. Bethlena korzystne i przez wzzląd na to, 
że stronnictwa opozycyjne nie są jeszcze do- 
statecznie do nowej kampanji wyborczej 
przygotowane. Hr. Bethlen wie znakomicie, 
iż klęską opozycji tem będzie większa, im 
prędzej odbędą się wybory. — Co się tyczy 
stronnictw robotniczych, to hrabia Bethlen 
chciałby dojść z niemi Choćby do częściowe- 
go porozumienia, zdyż wie on dobrze, iż wal- 
ka z socjalistami nie wypadłaby dla niego 
zbyt pomyślnie. Chodzi o to, że stronnictwa 
socjalistyczne batdzo są silne w ośrodkach 
przemysłowych, a więc w większych mia- 
stach, gdzie wybory Są taine. O jakimkolwiek 
wywieraniu nacisku na wyborców nie może 
więc tu być mowy. Dlatego też już teraz 
można przewidzieć że do nowego sejmu wej- 
dą socjaliści wzmocnieni. Okoliczność ta by- 


Z osta 


Doia 11 Hstopada. jako w rocznicę _swo- 
bodzenia Folski od okupantów, p. prezes Ra- 
dy Ministrów i minister spraw wojsk. marsz. 
Piłsudski wygłosi o godz, 19,30 przez radjo 
krótkie przemówienie. (PAT). 

* 


Dzienniki paryskie zaznaczałą, iż pułkow- 
nik Garibaldi był prawdopodobnie tym, który 
uprzedziwszy o wszystkiem policję włoską, 
wysłał do Rzymu Luccetti'ego, sprawcę za- 
machu na Mussoliniego w dniu 11 września br. 
Garibaldi przyznał, 1ż był agentem policji 
włoskiej zaprzeczył jednak stanowczo, tako- 
by był prowokatorem. 

Dał on również do Zrozumienia, że był po- 
informowany o prołekcie anarchistów ogra- 
bienia skarbca kościoła Notre Dame. (PAT). 

e 


„Le Quotidien“ dowiaduje się, jak zazna- 
cza, od asoby zodnęj Zaufania o istnieniu do- 
kutnentn, stwierdzającego, że dokonany przed 
dwoma laty zamach na delegata faszystow- 
skiego w Paryżu, Boncervitiezo, Zzorganizo- 
wany został przez faszystów, pragnących po- 
zbyć się osoby, zdaniem ich, nieodpowiedniej. 


Berneńskie „Lidove Noviny” w artykule 
p. t. „Piłsudski w Nieświeżn” pisze m. |., że 
w ostatnich dniach nie zaszło w Polsce nic, 
coby dawało powód do zaniepokojenia. 

W Polsce toczy się walka dwóch prze- 
ciwnych Kiernnków politycznych i dwóch 
światopogłądów. Nie chodzi tu bynajmniej o 
nową walkę lub nowe nieporozumienia, ale o 
wewnętrzny wyraz długotrwałego antagoni- 
zmn między prawicą a lewicą. (PAT). 


Koło Manilii w powiatach Bantaga szalał 
tajfun, który spowodował Śmierć wielu osób. 
+ 


W różnych okolicach Anglji trwają w dal- 
szym ciągu burze i wylewy. W pobliżu Bock= 
lifi zatonęło 1 000 paiio 


Z Włoch donoszą, że liczba osób, Które 
poniosły Śmierć wskutek wylewów w miej- 
scowości Bari wynosi 24. 

O sile wylewów Świadczy fakt, że wsku- 
tek gwajtownego naporu wody wywrócił się 
pociąg. P 

Ambasador Chłapowski w Paryżu po- 
ruszył w czasie ostatniej konferencii 2 
Briandem sprawę rokowań Francji z Niem 
cami w Thoiry, zwracając uwagę na Za- 
niepokoijenie, jakie wywołują w Polsce na- 
dzieję i zamiary Niemiec w związku z te~- 
mi rokowańniami. 5 


Po powrocie z Małopolski gubernator 
Harding bawił w sobotę, 6 bm. w War- 
szawie. 

P. Harding zwiedził dokładnie nasz 
kraj i poznał jego Sprawy gospodarcze, O- 
statnią podróż podjął do Gdańska j Gdyni, 
skąd wróci do Warszawy. 

Do Ameryki wyjedzie z końcem ty- 
godnia. 


laby może hr. Bethłenowi z jednej strony na» 
rękę, gdyż mógłby wówczas ze spokojnem 
sumieniem twierdzić, iż państwo posiadające 
w swym Parlamencie mocną grupę robotniczą 
jest państwem par excellence  demokratycz- 
nem. Z tego też względu stara się hr. Bethlen 
już teraz osiągnąć z przywódcami socjalistów 
porozumienie. i 

Obecny premjer węgierski jest znakomie 
tym dyplomatą. Wie on świetnie że socja= 
liści przedstawiają dla Stronnictwa rządowe- 
go bardzo poważne niebezpieczeństwo, z dru- 
giej jednak strony wie on równie dobrze, że 
i najsilniejsze Stronnictwo socjalistyczne nie 
może na rozwój państwa wywierać żadnego 
wpływu, o ile nie będzie ono posiadać dosta- 
tecznej ilości Swych przedstawicieli w izbie 
wyższej. Dlategoteż hr. Bethlen postanowił 
nie prowadzić walki z socjalistami podczas 
wyborów do sejmn, oraz sprawę wyborów 
do izby panów uregulować w ten sposób, by 
dostało się do niej jaknajmniej przedstawicieli 
stronnictw robotniczych. W walce przedwy- 
borczej br. Bethlen dążyć będzie przdewszy- 
stkiem do osłabienia opozycji mieszczańskiej, 
a zdaje się, iż uda mu się w tym kierunku 
osiągnąć znaczne sukcesy. 

Fr. Bethlen już teraz czyni energiczne 
przygotowania do przyszłych wyborów, two- 
rzy wszędzie swe biura wyborcze i kontro- 
luje, czy administracja, Znaidująca się w lego 
rękach, należycie funkcjonuje. 

W polityce niespodzianki są zawsze moż- 
liwe, szczególnie zaś na Węgrzech, gdzie hr. 
Bethlen jest jedynym Człowiekiem, decydują- 
cym o losach krajn. 


Nr. Zbó. bgo fistopada 1926 r. 
MARCIN ROCH, poseł na Sejm. 


Zmierzch dyktatury. 


Mussolini w tei kwestji, jak zresztą W 
wielu innych, nie Ei p sie KĘ 
kaemy sobie wolną rękę na 
3 A i wypadek. _W pierwszem stadium 
EE wieza atak! hez- 
pośrednio masonerji. Dopiero kilka mie- 
„rad po „marszu na Rzym“ nastąpił 
ORA: wypadek, który nie uczynił 
M Š F wrażenia wśród mas, które nie 
DaD związane z masonerią. Nato- 
AE się na ten krok niektórzy 
nara ie a o ea a pewni, jak ge- 
he S a a nawet z partii fa- 
soneria. , nie mogąc rozstać się Z ma- 

atomiast bardzo przychylne i po- 

W - zajął dyktator w sto- 
Fi wi katolickiego, usiłując 
ii ązać z Watykanem bliższy kontakt, 

) mu się też udało, przyznając Kościoło- 
Bigąyckiemu dawny autorytet. 
rd rzymierze faszyzmu z katolicyzmem 
ir pozostało tylko w dziedzinie czystej 
Jh, lecz stanowi jeden z punktów re- 
alnego programu Mussoliniego. Katoli- 
cyzm jest nietylko filozofią, ku .której 
RE, się pchany z wewnątrz faszyzm, 
af także narzędziem polityki imperialnej, 

órą faszyzm zainaugurował. 
? Dobry Włoch w pojęciu faszysty 1no0- 
e nie być koniecznie i wyłącznie katoli- 
kiem, lecz katolicyzm jako taki jest nafze- 
RAE ekspansii i potęgi twórczej Italii. 

acjonalistyczna koncepcja katolicyzmu 
posiada moc partyzantów między faszy= 
stami, a w pierwszym rzędzie zwołenni- 
kiem jej jest Mussolini. 

On to dał pierwszy sygnał do zmiany 
frontu, wygłaszając dnia 21 czerwca 1921 
roku mowę, która była pewnego rodzaju 
deklaracją, wyłuszczającą zasady budzą- 
cego się nowego prądu: 

„Stwierdzam, iż tradycję łacińskiego i 
cesarskiego Rzymu reprezentuje obecnie 
katolicyzm. Jeśli, iak stwierdził Mo- 
mussen lat temu 25 czy 30, pobyt w Rzy- 
mie musi zrodzić w człowieku myśl, ideję 
światową — to stwierdzam z tego miei- 
sca, iż jedyną ideją uniwersalną, która ży- 
je w Rzymie, jest ideja, promieniująca z 
Watykanu. Obawą i niepokojem napełnia 
mnie widok powstających kościołów ta- 
rodowych — nie mogę na myśl o tem od- 
pędzić troski, iż mnogie miliony ludzi prze 
stają dążyć ku Rzymowi i ltalji. To jest 
kg. =. „fa siy skłania ku rzuce- 
niu powyższej hypotezy; sądzę nawet, iż 
ieżeli Watykan wyrzecze się definitywnie 
swych pretensji do królestwa doczesnego, 
yk mi się, że wchodzi na tę drogę — 
Włochy świeckie winny w tym wypadku 
zapewnić Watykanowi pomoc materialną, 
ułatwienia i wszystkie środki, któremi 
rozporządza rząd; istnienie 400 milionów 
ludzi, kierujących swe uczucia i swój 
wzrok ku Rzymowi, może być motywem 
nietylko zainteresowania, lecz i słusznej 
aay dla nas, którzy jesteśmy Włocha- 

Po deklaracii parlamentarnej z r. 1921 
nastąpiły jeszcze wyraźniejsze. W „Po- 
ks dsltalia* z 27 czerwca 1922 r. czyta- 

„Faszyzmu zadaniem nie jest i nie mo- 
że być wypędzenie Boga z niebios, a re- 
ligii z ziemi, jakby tego pragnęli niektórzy 
z materjalistów. Dla faszyzmu religia nie 


Z TEATRU. 


Osiołkowi w żioby dano... 


Farsa w 3 aktach Caillavet'a i de Fiers'a. 
Reżyserja K. Opalińskiego. 


Nazwiska autoró a £ 
S rów sobotniej premiery 
E Gan ya Ze znane. Sztuka sama, choć 
zda si pra dotychczas niewystawiana, 
Spółka również znajomą. 
zów dalai autorska dowcipnych francu- 
tworów e poznać tyle swych u- 
aie onych z łatwością godną 
zagadką, j mah że nie jest dla nas nigdy 
a nawet zad Się ta czy inna farsa rozwinie 
jednej st akończy. Możnaby objaw ten Z 
spółki aiani patrząc, zapisać na dobro 
a oZ ponickad o przej- 
woju ów pewnym logicznym TOZ- 
żadnego parad: a owych (niema w tem 
zo Hrt isk oksu) — a jednak z drugie- 
dziej A ny rzecz biorąc z tego bar- 
wrażenia, iż ah trudno się otrząsnąć Z 
stami Swe amy tu do czynienia z rutyni 
ami swego zawodu, których dowcip, tak 
w djalogu, jak w akcji, nie wychodzi nOz 


ramy zwykłego szablonu — słowem girl 


dzieliśmy jedną z tych ser$j ji 
i ryj OdUKCI 
A km przykład tak R RR 
echnice: poprostu mam n ŝli - 
i pa a myśli samo: 

Takie sa skutki jeśli się autor porywa 


wa" 5 POMORSKI 

przedstawia się jako wytwór wyobraźni odrodzenia, sublimacji. Włosi 
księdza lub też jako bluff możnych tego | zawsze byli katolikami, nawet Bruno 
świata, wymyślony w celu ogłupienia Campanella, Vico, Rosmini, Gioberti w 
i ujarzmienia ludu". j swych spekułaciach filozoficznych i w Mm- 

Polityka męża stanu nie odbiegła ani spiracii artystycznej; opierał się zawsze 
na jotę od teorii krytyka. Z łona Rady | każdel próbie infiltracji protestantyzmu . 
Ministrów pod przewodnictwem Mussoli- Tak Mussolini jak Gentile uczynili do- 
niego wyszła reforma szkolna, wprowa- | tad wszystko, aby wiarę i uczucia kato- 
dzająca z powrotem naukę religii katolic- | lickie W duszy ludu włoskiego rozpalić do 
kiej do szkoły. Na tym punkcie Gentile | białości; przyszłość pokaże, czy 1m się to 
i Mussolini zgadzali się zupelnie. powiodło, CZY osiągnęli pożądane rezul- 

Na pierwszem posiedzeniu nowej rady | taty. 
oświaty publicznej, w roku 1923, Gentile Także 
oświadczył, że: szyzmowi ni ) 

„Państwo nie interesujące się religją | faszyzmu w chwili, gdy ten był zagrożo- 
przestaje być wogóle państwem; państwo | ny Sprawa Matteotiego. Watykan wydal 
włoskie nie może wkroczyć na taką dro- | wtedy pierwszy sygnał alarmujący ! pier- 
gę. Nie łudźmy się! Nie można mówić: | WSZE ostrzeżenie, wskazujące na skutki 
religja? owszem, ale jaka bądź, nie okre- | iakie mogą wyniknąć z upadku Mussoli- 
ślona religia! Moglibyśmy rzec z tą sa- | niego. i i . e. 
mą racją: poezja! — owszem byle. nie Przychylnie odniósł się Mussolini rów- 
Dante, nie Szekspir, ani Homer. Poezia | nież do ugrupowań narodowych. iedno- 
nie przestaje być poezią, tak samo i re- | CZĄC się w marcu 1923 roku z tak zwaną 
ligia. W Włoszech, o ile państwo ma być | Unią Nacjonalistyczną. | ET 
czuwającą stale świadomością narodu, Obie organizacje działały. wspólnie i 
świadomą projekcią w przyszłości — to zgodnie już podczas rewolucji październi- 
będzie nią i być może tylko świadome po- kowej; inicjatywa jednak; spoczywała w 
czucie religiine katolicyzmu i to nawet | ręku partii faszystowskiej, za którą po- 
dla tego, który sądzi, iż katolicyzm w o0- | szła Unia. A 
becnej swej postaci wymaga, jak wszyst- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


ko co żyje. 


Watykan odwdzięczył Się fa- 
podejmując Się roli protektora 


o RO GEE CŃ 
Bliższe szczegó y katastrofy kolejowej 
pod Chojnicami. 


W sprawie katastrofy kolejowej, któ- | gu D. Bolesław Łazarski, juz przed stacją 
ra miała miejsce na stacji Żalno pod Tu- Żalno zahamował bieg pociagu, ale ne 
cholą, a o której donosiliśmy w numerze mógł z powodu panujące) mgły oraz słab- 
256 naszego pisma, zdołaliśmy stwierdzić | SZG80 oświetlenia parowozy pociągu towa 
co następuje: rowego zauważyć, że tor, na 
Katastrofa nastąpiła, jak się po biz. | dżał jest zajęty. i 
szem zbadaniu sprawy okazało, w warun- Dopiero na 10 mtr. przed sobą uirzał 
kach nieco odmiennych, mianowicie po- parowóz pociągu towarowego; zahamo- 
ciąg towarowy mr. 675 stał już na stacii wał swój pociąg hamulcem pospiesznym. 
Żalno, wobec czego nie mogło być mowy ale nie zdołał już uniknąć zderzenia. 
o zahamowaniu tego pociagu. Ze strony maszynisty pociągu towa- 
Pociąg osobowy, zdążający z Chojnic rowego nie było żadnych sygnałów ostrze- 
do Grudziądza wjechał na stacię Żalno z gawczych. 
wielką ostrożnością, był bówiem poprze- Okazuje się więc, ŻE całkowitą winę 
dnio poinformawany 0 mającem nastąpić | PONOSI W tym wypadku dyżurny ruchu 
w Żalnie skrzyżowaniu obu pociągów. stacji Żalno p. Schultz, który też jest za- 
Sygnały wjazdowe wskazywały, że | wieszony W służbie. 
droga jest wolna. Maszynista tego pocia- 


Zderzenie było tak silne, że parowóz 
i kilka wagonów zostało silnie uszkodzo- 


W odległości 4 kilometrów od Kalisza 
wydarzyła się w sobotę, 6 bm. 0 godz. 10 
rano katastrofa kolejowa. nych. 5 osób z obsługi pociągu, wśród nich 

Pociąg towarowy, zdążający Z Łodzi nadkonduktor Dracik odniosło ciężkie 
do Poznania, wskutek źle nastawionej | TzMV- f pn 
zwrotnicy najechał na stojące na bocznym Rannych odwieziono do szpitala miel- 
torze puste wagony. skiego w Kaliszu. 


Aresztowanie dyr. Banku Zjednoczonych Koper atyw. 


Po wyniku rewizji dokonanej w Banku 
Ziędn. Koop. sędzia do Spraw szczególnej 
wagi zaaresztował dyr. Józefa Saksona. 

Jak się dowiadujemy, władze sądowe 
żądają za pozostawienie dyr. Saksóna na 
wolnej stopie katlcii w wysokości 78 ty- 
Ssięcy złotych. 

Do tej chwili 
siona i dyrektor 


Dochodzenie sądowe przeciwko pozo- 
stającemu w więzieniu prewencyjnem gen. 
Żymierskiemu, skłoniło władze śledcze do 
przeprowadzenia rewizji w Banku Zjedno- 
czonych Kooperatyw, na czele którego 
stoi p. Jóżef Sakson, dyr. fabryki masek 
gazowych „Protekty“. 

Tranzakcje, zawierane przez gen. ży- 
miersikego jako I-go zastępcy szefa ad- 


kaucja nie została wnie- 
„Protekty” oraz Banku 


ministracji armii z ową „rPotektą”, SĄ — Zjednoczonych Kooperatyw pozostaje W 
jak wiadomo — przedmiotem jego oskar- i więzieniu. 
żenia. 


rowym, a jeśli kto woli, z wianuszkiem 
mirtowym przypada koniec końców W U- 
dziale, prostej, serdecznej, niezepsutej, a 
nadewszystko, kochającej dziewczynie. 
„Qsiołek* z głodu nie zdycha, lecz wza- 
mian pada w obięcia arcytozkosznmego 
dziewczęcia. 

Na takie rozwiązanie zgodziłby się ka- 
żdy z sobotnich widzów. 

+ 


na zmechanizowanie swej twórozosšci 
gwoli zysków, CZY. reklamy, czy teź dla 
obojga tych tak wielce ponętnych rozko- 
szy doczesnych. Wa 4 
Można rzucać na rynek miljon i więcej 
motorów spalinowych i gotowych. WOZÓW 
o efektownej karoserii i wszystkie moga 
być przeciętnie dobre — nie można jednaś 
bez ryzyka jałowości, „popełniać” do trzy- 
dziestu fars rocznie. Takie wybryki 
mszczą się na widzu, autorze i aktorach. 
Nie znaczy to jednak, aby sztuce tej zby 
wało na momentach, podniecających nerw 
humoru, lub wzbudzała ona brak zainte- 
tesowania. Mieliśmy dużo podniet: „były 
sytuacje emocjonujące Swym „konfliktem 
i paradoksalnością, były djalogi precyzyj* 
nie wyostrzone, były piękne panie masó- 
wo, schodzące się w mieszkaniu bohatera 
sztuki, a wszystkie, natchnione jedną my- 
ślą złożenia W żłóbkach i 
dnego „osiołka” naprzemian > owsa i sia- 
na“ swych i 
nie zabrakło sarkastycznej 
moralności tych dam, które 
' maską wielkiego Świata, W rzeczach mie 
łości, a powiedzmy raczej miłostek wal- 
czą O lepsze Z przedstawicielkami pół a 
nawet ćwierćświatka. 


» 

# 

Rolę tytułową odtwarzał, przepraszam 
pociesznym i b. miłym bohaterem sztuki 
był p. Rymsza. Skojarzył przy sprzyiaia- 
cych warunkach zewnętrznych łatwoza- 
palność temperamentu, Z wdziękiem do- 
brze ułożonego młodzieńca. A że ułożenie 
w życiu młodych ludzi wielkiego Świata 
zastępuje wszystko tak, jak u mało przy- 
stojnej panny na wydaniu epitet „gospo- 
darna“ — posiadał więc P. Rymsza serce 
niby wagonn kolejowy. Każdy mógł zająć 
miejsce. Wszystko to potkazane było bar- 
wnie, chociaż chwilami raziło cokolwiek 
niedostateczne pamięciowe opanowanie 
roli. Ale wtajemniczeni wiedzą, że p. 
Rymsza dużo pracuje. 

P. Porębska, właśnie ta, która swym 
niewinnym a czasem zgoła „winmym* 

Zabawna walka na przebój o „eternel | szozebiotem naiwnej dziewczyny zdoby- 
masculin“, jako, že ozasy dawno Się, już ! wa sobie na zawsze Jerzego Boullains po 
zmieniły. Zwycięstwo wraz Z liściem lau-— siada jedną wade... nie umie się ni 


Katastrofa kolejowa pod Kaliszem. | 


s 


Sensacyjny proces o zaniechanie 
ratunku konalącego. 


Gazda zakopiański zażywa z rozpaczy tru 
ciznę. Okrutna żona zezwala na Śmierć 
w męczarniach. 


Zakopane. (A. W.) W dniu 3 bm. mia- 
ła się odbyć w sądzie okręgowym w No- 
wym Sączu rozprawa przeciwko znane- 
mu na terenie tutejszym przewodnikowi 
tatrzańskiemu Pronkowi z oskarżęnia żo- 
ny. Rozprawa wyznaczona została na 
podstawie doniesienia karnego Pronko- 
wej, która mimo próśb i przyrzeczeń Mme- 
ża, nie chciała doniesienia cofnąć. 

Zrozpaczony Pronek nad ranem w 
przeddzień rozprawy napił się w oczach 
żony trucizny, poczem położył się do tóż- 
ka, w chwilę później zaś zaczą! się wić w 
bólach. Żona jednak nie wezwała lekarza 
ani nie przystąpiła sama do ratowanła sa- 
mobójcy. Dopiero koło południa zawołała 
na przechodzącego gazdę, który udał się 
natychmiast po lekarza i księdza, pomoc 
jednak okazała się znacznie Spóźniona. 
Denat zdążył jednak wyspowiadać się 1 ze 
znał, iż zażył arszeniku wstydząc się 
przed karą, jaka go mogła spotkać. Z ze- 
znań wynikało, że żona w czasie konania 
Pronka zamknęła mieszkanie na klucz, u- 
dając się w sąsiedztwo, nic jednak nie 
mówiąc nikomu o zamachu samobójczym 
meża. 

Wobec tych okoliczności przeciwko 
Pronkowej wytoczona będzie Sprawa O 


"celowe zaniechanie ratunku. 


SE 
7 Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Związków Zawodowych Pracown. Pańsiw. 


W dniu 5 listopada br. odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Centralnej Komisji Porozumie- 
wawczej Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Państwowych. Rozpatrując stanowisko 
jednostek kierowniczych Związku Kolejarzy 
Z. Z. P. w stosunku do jednolitej akcji orga- 
nizacyj pracowniczych, skupionych w ©. K. 
P. zebrani stwierdzili, że: 


1) wystąpienia przedstawicieli tei organi- 
zacji nielojalne i demagogiczne doprowadziły, 
już na zebraniu w dniu 25. 10. br. do uchwa= 
fy, która pozostawiała Związek Z. Z. P. w. 
Centralnej Komisji Porozuniewawczej WATUN= 
kowo i w najbliższym czasie doprowadziłaby, 
do wykluczenia tego Związku: 

2) należy z całą stanowczością scharał- 
teryzować robotę tych jednostek, jako rozbł- 
jającą jednolitą akcję pracowników i meore- 
dnie wyzyskującą nędzę pracowników dia ce- 
lów partyjnych; 

3) wiec,?zwołany 1a dzień 7 b. m. przez 
przedstawicieli 7. Z. P. jest dalszym ciągiem 
tej wysoce szkodliwej akcji, której należy jak- 
najenergicznieji przeciwdziałać wszelkiemi dò- 
stępnemi -dla związków środkami. 

Zebrani pozatem ustalili konieczność opať- 
cia akcji pracowników na jaknajszerszych 
podstawach, nie wyłączając _ gospodarczej, 
któraby uwzględniła jaknajściślej interesy 
świata pracowniczego. 

Sprawa poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych, wymagająca szybkiego i skuteċz- 
nego działania ze stronv władz, jest nadal 0- 
twarta. Pracownicy w dalszym ciągu donta- 
gają się bezwzględnego spełnienia ich żądań, 
zredukowanych do minimum, dającego Rzą- 
dowi możność zrealizowania ich przy obec- 
nych warunkach gospodarczych. 


hh 
bać. Mówię to zupełnie poważnie. Tru- 
dno bowiem przewidzieć wszystkie konse- 
kwencje, wynikające z tego tak niebezpie- 
cznego stanu psychicznego. Czas to zre- 
sztą wyjaśni. Tym jednak, którzy gustuią 
w definicjach wyraźniejszych, powiem je- 
dno, jedyne słowo: — była rozkoszną. 

P. Opaliński w roli ojca chrzestnego, 
przyjaciela mężczyzn i kobiet, mentora 
i wychowawcy dał tyle pięknego gestu 
i tonu, że z prawdziwą satysfakcją WYyCZe- 
kiwało się jego pojawienia na scenie. 

Panie Mrowińska, Zbierzowska i Mi- 
rska-Zarembina zafrapowały widownię 
nietylko dobrze obmyślaną grą, ale rzecz 
godna uznania, wykwintnym doborem 
pełnych smaku toalet, walcząc o palmę 
pierwszeństwa. W walce o biednego Pp. 
Rymszę, każda z nich wykazała dużo. b. 
dużo dobrych chęci i stoicyzmu. 

Z przykrością zaznaczyć muszę, że D- 
Panek nie dość swobodnie rusza się na Sce 
nie i miejscami był sztuczny. 

p. Kisielewski mógł rolę służącego A: 
dolfa potraktować rmiej szablonowo i dać 
wodze tak bardzo koniecznej na scenie 
pomysłowości, zwłaszcza tam gdzie cho 
dłz o role epizodyczne. Aktor ten, zby! 
często powtamza te same efekty. 

Reszta wykonawców dostrajała się di 
poziomu, w czem znać było wytrawna Tę 
kę reżysera sztuki. A 7 


pamana Yei DAANA CNA 


Bydgoszcz, dnia 8. Fistopada 1926 r. 
Co graja w kinach bydgoskich? 


Nowości — Manon Lescaut. 

Kristał — Kawaler srebrnej róży. 

Marysieńka — Sekretarka pana szefa. 

Corso — Ukryty skarb oraz występy hu- 
morystów i subretek. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 
Poniedziałek, 8. 11.: Skałmierzanki (ceny 
zmiżome. 


Wtorek, 9. 11.: Cały dzień bez kłamstwa 
(ceny zmiżone). 

Środa, 10. 11.: Lalka (premiera). 

Czwartek, 11. 11.: Lalka. 

Piątek, 12. 11.: Wieczór Operowy (z udzia 
łem dyr. Stermicha (fortepian), Fedycz 
kowskiej (sopr. kolorat.) i Czarneckie- 
go (bohater. tenor). 

Sobota, 13. 11.: godz. 4 po poł.: 
Wiednia (ceny zniżone). 

Sobota, 13. 11. godz. 8 wiecz. Lalka. 

Niedziela, 14. 11. godz. 1 w poł. Królowa 

nieżka (ceny zniżone). 

Niedzieła, 14. 11.: godz. 4 po poł. Skalmie- 
rzanki (ceny zniżone). 

Niedziela, 14. 11. godz. 8 wiecz.: Lalka. 
Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru 

czymna od godz. 10 rano bez przerwy. 

Z ZA KULIS. 

Dziś w poniedziałek, zawsze chętnie 
dotąd oklasktwane „Skałmierzanki” po ce- 
nach wyjątkowo zniżonych. 

Premiera wytwornej operetki Andra- 

ma pt. „Lałka* wyznaczona na Środę tj. 10 

bm. Próba jeneralna jutro. Kasa teatru 

sprzedaż biletów na premierę „Lalki“ roz- 
poczęła już od dnia dzisiejszego. 

© Jubileusz 25-lecia. W ubiegłym mie- 
siącn minęło 25 lat niestrudzonej pracy p. 
Franciszka Masłowskiego na polu muzycznem. 

P. Franciszek Masłowski jest od kilkuna- 
stu lat organistą przy kościele św. Tróicy 
praz dyrygentem chóru „Moniuszko“, 

Na niwie krzewienia znajomości muzyki 

i umiłowania pieśni polskiej położył znaczne 

zasługi. Między innemi był pierwszym na- 

uczycielem muzyki znanego pianisty i kom- 
pozytora p. Mieczysława Ziółkowskiego, któ- 

ry odbywa obecnie tournće artystyczne w 

Stanach Zżedn. Ameryki Półn. 


© Porządek dzienny najbliższego po- 
siedzenia rady miejsk. bydg., które odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 11 bm. zawiera 
cały szereg ciekawych spraw, jakie będą 
rozpatrywane. I tak na posiedzeniu jaw- 
nem dókonany będzie wybór Rady Nad- 
zorczej dla miejsk. dokształcającej szkoły 
kupieckiej. W dalszym ciągu wybrani bę- 
dą delegaci na Seimik komunalny Związ- 
ku Kredytowego w Poznaniu. Pozatem 
przewidzianych jest parę spraw, dotyczą- 
cych wyrównania budżetowego na rok 
1926 i wypłaty odszkodowań obywatelom 
niemieckim za ustąpione miastu grunta. 

Na posiedzeniu tajnem będzie rozpa- 
trzona sprawa stabilizacji miejskiego kusto 
sza dr. Teodora Brandowskiego i zalicze- 
nie go do VIII rangi poborów, wybór ko= 
misji uzgadniającej w spruwie przyznania 


Odsiecz 


GŁOS POMORSKI 


zczy i okolicy 


O SZEEZE n ASTIZA SASRSAT ZASIEASSASZADZAGSAS 


Eiście „endecka* napaść. 


JESZCZE ECHO UROCZYSTOŚCI SIENKIEWICZOWSKICH. 


Organ Zw. L. N. na Bydgoszcz i okolicę 
napadł na nas z powodu kilku uwag krytycz- 
nych. z jakiemi odnieśliśmy się do sutych 
przyjęć, które urządzono w związku z uro- 
czystościami Sienkiewiczowskiemi. Zarzuca- 
jąc nam rzeczy „kłamliwe“, organ monituiący 
nas, sam mija się z prawdą na prawo i lewo. 
Gdzie bowiem wielce szan. nasz przeciwnik 
wyczytał słowa, w których rzekomo „rzuci- 
liśmy, na komitet podejrzenie, iż za pieniądze 
zebrane z publicznych ofiar urządzał sobie 
libacje”.. Tego absolutnie w uwagach na- 
szych niema. Natomiast wystąpiliśmy b. sta- 
nowczo przeciw temu, iżby na niepotrzebne, 
naszem zdaniem, recepcje szły „pieniądze ze- 
brane z podatków miejskich”. Sami przecie 
atakujący nas przyznają na końcu, iż raut so- 
botni odbył się na koszt funduszu reprezenta- 
cyjnego, który „specjalnie pobiera głowa mia- 
sta”, Więc o co chodzi? Czy na ten-„doda- 
tek reprezentacyjny“ nie składają się po- 
datki obywateli?.. Jeżeli jest on za day, wi- 
nien być zmniejszony, jak wogóle cały budżet 
miejski, stanowczo na dzisiejsze czasy za 
kosztowny. 

Komitet dziś dopiero wyjaśnia, iż kolacia 
u SEP bac! SED A la bonheur... 


ER TEE: ESR FR] rzadko miel- 
skim, mianowanie jeszcze jednegu lekarza 
weterynarii dla rzeźni miejskiej (czy dy- 
rektor rzeźni, weterynarz zawodowy nie 
wystarczać — mięso przecie już jest takie 
drogie — przyp. red.) przyznanie nadzw. 
remuneracji dyrektorowi gazowni miej- 
skiej Klimczakowi, wreszcie — rzecz naj- 
ważmiejsza — mianowanie nowych dwóch 
niepłatnych honorowych radców miej- 
skich w miejsce p. Sentkowskiego Maksy- 
mihana i Henryka Kaszubowskiego, który 
ustąpił po znanych zajściach w miejsk. Ka- 
sie Oszcz., o których pierwszy w swoim 
czasie doniósł szeroko nasz „Głos Po- 
morski“. 


Wśród kupców podróżujących 

Zachęta prasy działa zbawiennie.. Ogło- 

szenia i apele Sekretariatu już przyniosły 

plon... Precz z ageńtami żydowskimi... 

Specjalne podziękowanie dla „Głosu Po- 
morskiego". . 

Perjodycznie, co pewien odstęp cza- 
su czytamy w całej prasie pomorskiej 
wzmianki z apelem do kupiectwa i do spo 
łeczeństwa, aby popierali tak iedni, jak 
i drudzy Związek Kupców podróżujących 
i agentów handlowych. Jedni przez zgła- 
szanie wolnych posad, drudzy zamawia- 
niem towarów u agentów cirześcijan. 

Na ostatniem zebraniu plenarnem wy- 
mienionego Związku, jakie odbyło się w 
sobotę, 6 bm. w sali Lengninga o godz. 9,30 
wiecz., po odczytaniu protokołu przez se- 
kretdrza, p. Pechego, przewodniczący, pre 
zes Piechowski, rozpoczął obrady oświad- 
czeniem, że ogłoszenia w prasie odniosły 
już pewien skutek. Kilka poważnych przed 


My jednak pytamy wciąż, czy była koniecz- 
na? Ci. którzy przyjechali złożyć daninę ze 
Swego talentu dla Sienkiewicza, nie oczeki- 
wali przecie żadnych hucznych recepcyi. 

To też w dalszym ciągu twierdzimy, iż 
kilkaset złotych, które wydali i złożyli ucztu- 
jący, doskonaleby się przydały do... powięk:- 
szenia funduszu pomnikowego, tak samo jak 
i ta poważna kwota z podatków miejskich. 
która została wydana na koszty rautu prezy- 
denckiego, Zarzutu „gniewu“, iż „Głos Pomor- 
ski“ nie był na te „fety” proszony, nie bie” 
rzemy na serjo, boć przecie ta sama „przy- 
jeraność” spotkała i atakujący nas organ en- 
decki. Taktyka nasza jest ewangelicznie pro- 
sta, Nad wszelklemi szczegółami danej uro- 
czystości, © których Komitet urządzający 
przemiicza, przechodzimy poprostu do po- 
rządku dziennego, Wyjątek czynimy jedynie 
w tych wypadkach, gdzie w naszem przeko- 
naniu źle się używa pieniędzy, pochodzących 
z ciężko ściąganych podatków. To jedynie 
napisaliśmy i nie rozumiemy powodu, dla któ- 
rego ci, co urządzali kolację u Cisewskiego, 
uwagi nasze tak jasne wzięli pod swoim adre- 
sem... 


siębiorstw zgłosiło bowiem swoje oferty 
na zaangażowanie podróżujących i już 
część członków Związku znalazła stałe a 
korzystne zatrudnienie. 

Przewodniczący zaznacza zebranym, 
że zarząd nie ustaje w swej pracy celem 
poprawy bytu kupca podróżującego i za- 
mierza wystąpić obecnie z nowym apelem 
do społeczeństwa, aby zamówień nie zle- 
cano żydom, którzy wciskają się wszędzie 
i żerują na krzywdzie chrześcijanina. Ró- 
wnocześnie po wszystkich lokalach tak w 
Bydgoszczy, jak i w innych większych 
miastach rozmieszczone będą odezwy do 
przedsiębiorców, aby agentury swoie po- 
wierzali li tylko członkom Związku i przez 
Związek. 

Celem bliższego zapoznania się człon- 
ków Związku i ich rodzin oraz kolegów 
jeszcze niezorganizowanych, postanowio- 
no urządzić w własnm gronie skromny 
wieczorek towarzyski w dniu 27 bm. 

Jako nowych członków przyjęto do 
Związku: pp. Wilantowicza z Golubia, Ka- 
czmarka Józefa z Bydgoszczy, Mikusie- 
wicza Romana z Torunia, Tymienieckiego 
Jerzego z Torunia, Szydłowskiego, Woj- 
ciechowskiego i Cieślika wszystkich trzech 
z Bydgoszczy. 

Sekretarz Związku, p. Peche zabrał 
głos i z uznaniem podniósł stanowisko, ja- 
kie w sprawie woiażerów zajmuje stale 
„Głos Pomorski“. Artykuł odnośny mów- 
ca odczytał w całości zebranym, poczem 
zwrócił się ze szczerem podziękowaniem 
w imieniu wszystkich kolegów do obecne- 
go na sali reprezentanta „Głosu Pomor- 
skiego”, p. Zacharskiego. 

Omawłlanie wewnętrznych. trosk i kło 
potów Związku przeciągnęło się do godz. 


Walka z gruźlicą w Grudziądzu. 


Trochę statystyki, — 


Gruźlica należy do największych plag 
ludzkości i czyni większe spustoszenie, 
niż wszystkie inne choroby zakaźne ra- 
zem wzięte. Jedną z naiważniejszych 
przyczyn tego zjawiska jest brak uświa- 
domienia chorych 1 ich otoczenia z jednej 
strony co do zachowania się sprzyjające- 
go najszybszemu wyleczeniu gruźlicy, z 
drugiej zaś co do zapobiegania szerzenia 
się tej strasznej choroby. 


Do walki z gruźlicą staje czynnie Przy- 
chodnła czyli Poradnia Przeciwzryźlicza. 
Celem jej jest roztoczenie opieki lekar- 
skiej i społecznej nad chorymi gruźlicz- | 
nymi i chronienie otoczenia gruźlika przed 
zarażeniem. 

Przychodnia grudziądzka, mimo ogro- 
tmnych trudności, jakie miała i ma jeszcze 
do nokonania. wykazuje z każdym mie- 


Co to jest poradnia?-. Nowy adres. — Godziny przyjęć. — 


siącem coraz żywszą działalność. 


Niżej podane cyfry przedstawiają O- 
braz działalności Poradni we wrześniu i 
październiku br. 

Liczba dni przyjęć w Poradni wynosi- 
ła 16, udzielono 70 porad, z tego 6 po- 
rad dzieciom w wieku do lat 15, dawnym 
chorym 26, nowym 38 porad, wywiado- 
wczyni przeprowadziła 155 odwiedzin cho 
rych. — Zbadano 15 plwocin, skierowano 
do sanatorium 1, do prześwietlenia prom. 
Roentgena 5 osób. Rozdano 50 broszur, 
„zmarło 4 chorych. 

Ze zbadanych 45 mieszkań, zajmowa= 
nych przez chorych przychodni, 16 było 
wilgotnych, 20 niesłonecznych, 20 proc. 
tych mieszkań skłaga się z 1 pokoju, 70% 
z 2 pokoji i kuchni, a tylko 10 proc. cho- 
rych zajmuję mieszkania kilkopokojowe. 


Nr. 258. 9-g0 listopada 1026 r. 
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Przed Adwentem. 


Sobota i niedziela przyniosły Bydgosz 
czy całą wiązankę zabaw. Ludzie jakgdy- 
by zaopatrzyć się pragnąc na czas adwentu 
w zapas miłych wspomnień tanecznej na- 
tury... 

W sobotę największa ilość doboro- 
wych i pięknych tancerek oraz tancerzy 
zgromadził Sienkiewiczowski Bal-Raut 
pod Orłem, poprzedzony artystycznym 
koncertem znanych w naszem mieście mi- 
strzów skrzypiec i fortepianu pp. prof. 
Marii Polheimowej i prof. Giżejewskiego. ' 
Urozmaiceniem koncertu były recytacje 
artystów Miejskiego Teatru: Strzeleckie- 
go i Zonera. Pierwszy odtworzył, jak zwy 
kle, udatne wyjątki z pism Sienkiewiczow- 
skich, drugi — wystąpił z własnym napo- 
ty komicznym, napoły satyrycznym reper- 
tnarem. 

Komitet, z energiczną p. pułk. Ehrba- 
rową na czele, dołożył wszelkich starań, 
aby Bal-Raut wypadł jaknaikorzystniej 
i naprawdę „w wielkim stylu“. Bawiono 
się tedy ochoczo i niefrasobliwie, niespo- 
dzianki kotyljionowe wszystkim przypadły 
do gustu, a wodzirejowie naprzemian Wy- 
tężali swe sity i pomysły 'by tańce szły z 
temperamentem. Wszystkim trzem przeto 
specjalne należy się uznanie, a więc: por. 
Kaczmarczykowi, por. Rudnickiemu i por. 


Szułowi. Oczywiście, wielobarwny ko- 
tylion i staroplski: mazur były atrakcją 
wieczoru. 


I w innych salach bawiono się niemniej 
dobrze. Na szczególne wzmiankowanie 
zasługuje bal Związku Podoficerów Rezer 
wy, urządzony w Resursie Kupieckiej z 
okazji wbijania gwoździ pamiątkowych w. 
drzewce sztandaru związkowego. 

Również i wczorajszej niedzieli, roZ- 
brzmiewała Resursa dźwiękami doborowe 
orkiestry, a wirujące pary taneczne, wy» 
tańcowywały z zapałem... poprawę dol 
biednych od Fary. 

Na ten sam cel odbyła się również Stam 
raniem Pań Miłosierdzia Konferencji Św. 
Wincentego a Paulo na Bielawach, wenta 
w sali p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76, 

W „Ognisku“ w sobotę bawili się ra- 
zem z zaproszonymi gośćmi stolarze Chu 
Z. Z., w niedzielę zaś Katolickie Tow. Ro- 
botników Polskich obchodziło jesienną 
wieczornicę połączoną z amatorskiem 
przedstawieniem w trzech odsłonach pt.: 
„Na wymiarze czyli „Czcii ojca twego 
i matkę twoją“. x 

Kilka pomniejszych zabaw i wieczor- 
nic odbyło się równocześnie w salach Pa- 
tzera, Wiecherta, Strzelnicy itp. Wszędzie 
raźno było i wesoło. 

Kina bydgoskie także nie stały bez- 
czynnie. Publiczność tłumnie spieszyła na 
uroczą, „Mano Lescaut“ do Nowości, po- 
dziwiała pięknego „Kawalera srebrnej ró- 
ży“ w Kristalu i śmiała się do rozpuku na 
przemiłej „Sekretarce pana szefa“ w Ma- 
rysiefńce. 

Pogoda była wymarzona i wiele par 
zaryzykowało popołudniu długi spacer aż 


12 w nocy. Fl-Zet). | za miasto. J. Zach. 
PODZIAŁ CHORYCH NA ZAWODY. 
i Licziba prac. wolne 
miesiąc chorych robotników rzem. umysł. zawody bezrob. 

maj 26 11 4 5 4 2 
czerwiec 12 5 a 2 4 1 
lipiec 5 2 = 1 Z = 
sierpień 4 2 kz 1 I = 
wrzesień 10 2 1 5 2 b 
październik 20 8 2 4 4 2 

ogółem 77 30 7 18 17 5 


Z przedstawionego sprawozdania wi- 
dzimy, iż największą część chorych sta- 
nowią robotnicy, następnie irzędnicy i 
pracownicy umysłowi, resztę stanowią 
wolne zawody. 

Dzięki zabiegom Zarządu Towarzystwo 
otrzymało subwencję z Min. Pracy i Op. 
Społ. tudzież Gen. Dyr. Służby Zdrowia 
za którą zakupiło lampę kwarcowa, ma- 
jacą doniosłe znaczenie, zwłaszcza w le- 
czeniu gruźlicy dziecięcej. — 

Z początkiem listopada Poradnia prze- 
niesiona będzie do własnego budynku 


przy ul. Ks. Budkiewicza Nr. 27 obok l 


gmachu sądowego i tam też rozpocznie 
się leczenie dzieci gruźliczych lampą 
kwarcową. 

Podając powyższe sprawozdanie mie- 
sięczne Zarząd Towarzystwa Walki z 
Grużlicą, oznajmia, że Poradnia udziela 
wszelkich wskazówek bezpłatnie wszyst- 
kim zgłaszającym się osobom. Lekarzem 
ordynującym w Poradni przy ul. Ks. Bud- 
kiewicza jest obecnie lekarz powiatowy, 
który udziela porad każdego tygodnia we 
wtorki od 12—1 i w czwartki od 6—7 wie 
czorem. 


* 
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Zaniedbane Źródto 
bogactwa narodowego 


Niezmiernie bogaty 
grzybostan Polski. — 
'Posiada CIE 260 gatunków Tw dada 


nych. — Pomorze winno wyzyskać swe 
begactwo narodowe. 
Są w Polsce 


bogactwa naturalne, zbyt 
wyzyskane, chociaż Wy- 
ad pociąga za sobą ani 
ani ryzykownych | 
Tym zasobem są 
zebrane mnóstwo 
zych i po części 


(mało dotychczas 
korzystanie ich 
iwielkich nakład 
iprób i (EM 
grzyby, których niepr: 
rośnie ną ziemiach nas 
dw: się bez żadnej korzyści. 
d ka a po Syberii naea run 
jem kuli ziemskiej. 


i się p ROR u nas 
rawie. nic, by zaspokoić te 
5 zgłoszenia, a również i- zużycie 
porcji w wewnątrz kraju nie stoi w. pro- 
e ej. o ich ilości, ani do wartości od-. 


Prof. Teodorowicz, najpoważniejszy u 
S specjalista na polu grzyboznawstwa 
ASA że całoroczny zbiór grzybów ią- 
= nych w Polsce ususzony i naładowa- 
ay E e ignore wagony, utwo- 
ZE- 

szło 2000 E Daik o długości pr 
Grzyboznawstwo stoi u nas na bez- 
wici niskim poziomie. Wynikaja 
tąd z jednej strony dość częste wypadki 
zatrucia grzybami, z drugiej ograniczone 
3 wyzyskiwanie. I tak np. w bylej 
Aongresówce roziróżniają ludzie na ogół 
16 gatunków grzybów jadalnych, na Po- 
morzu znają 26 odmian, gdy tymczasem 
W pośród zbadanych grzybów  istniefe 
Przeszło 260 gatunków jadalnych, różnych 
„Co do wykwintności smaku, lecz zawsze 
niezmiernie wartościowych dla organi- 

ii, 

Grzyby zawierają ogromne iłości soli 
mineralnych, np. żaden inny twór orga- 
„iczny nie posiada w tym stopniu soli po- | 
'tasowych. „Dalej zawierają białko, bardzo 
zbliżone do zwierzęcego, cukry, tłuszcze, 
kwasy fosforowe, ogromnie wartościowe 
dla ustrojn człowieka i różne węglowoda- 
hy, natomiast nie posiadają wcale skrobi, 
czyli mączki. I tak np. „Sttszonę lisice. 
zwane też kurki) zawierają 11 proc. le- 
cyłyny, . substancji odżywiającej nerwy; 
Peara St suszone mają do 60 proc. bial- 
Nyska Zawartość potasu nasuwa jesz 
End ZE zużytkowania grzybów ja- 
cz ZU, do czego służyćby mogły o- 
ywiście także. grzyby trujące. Cało- 
oczny zbiór tych grzybów w Polsce, spa 


m 


dony na popiół, w 
ydałby kolosalną ilość 
około 18 tysięcy wagonów kwasu fosfo- 


"rowego, 1 U {= 
e przynosząc ogromną korzyść rol 
W Niemczech nauczono się już lepiej 
doceniać wartość grzybów, zużywają je 
włościanie jako dodatek do paszy dła by- 
ła i owiec, gotują nawet grzyby dla dro- 
biu i nierogacizny, oszczędzając tym spo- 
sobem zboże. Również -karmienie zrzy- 


bami ryb, np. karpi, daje dobre wyniki. 


Z miasta sta pelnego romantyzmu. |. c". romantyzmu. | 


(Od naszego własnego korespondenta) 
Przyjazd na dworzec: „Moja stara poszła 
kant — Mord rytualny, — „Towarzy- 
b wa Upiększenia Miasta“. — Golub i Do- 

Tzyń. — Śpiące i budzące się miasto. — 

rj 


Po Gein ve A = 6 
róży rudziądza 
przez Brodnig) po całej nocy nieprzespa- 
szyciele tylk. towarzyszyły mi jako pocic- 
i À. F. Kosz ko 2 z (po 30 groszy!) 
cit" ARE Kon tajników carskiej poli- 
a miełkcj lzielę rano o godz. 5 
i ACE pe gołubskim, toną- 
mrokach i ciemnościach, z któremi 


wał ło — 
lamp nafi daremnie — kilka zaledwie 
miasta pójść, jeszcze śpi 
ącego, nie 
podobno 1 i nie warto. Zatrzymałem się więc 
A rae ‘Poczekalni. - Podpadły mi 
nta SA mpa: naftowa, kopcąca i na- 


napij się do syt 
Przed odejściem płać Ti kwita!“ 


Nadszedł jowialm 
2 y gospodarz p. K. 
Sass. „Przed odejściem napewno Hania 
cę, Panie Gospodarzu! 


to niema oba- 
ierwszą część: 
„nie do syta“! nawet 
„Jedz, pij i popusz- 
ciepłego dajcie ka- 


wy! Lecz rozchodzi się o pi 

o napicie się (nawet 

nie jak za króla Sasa: 

czaj pasa“). Tylko coś 
wy. lth herbaty!" 


GEO $nrP OMOREKI 


Francja, posiadająca znacznie mniej 
dziko rosnących grzybów, niż Polska. 
stworzyła sztuczną hodowlę pieczarek, 
która rozpowszechnia się i udoskonala 
coraz bardziej, przynosząc: znaczne do- 
chody. W r. 1914 np. produkcja piecza- 
rek w samych tylko hodowlach paryskich 
dochodziła do 27.000 kg. dziennie. 

W Polsce zużytkowanie grzybów jest 
dotychczas minimalne. Obojętnie także 
zachowuje się społeczeństwo wobec eks- 
portu przetworów grzybowych. Na 


Litwie spółka włosko-amerykańska dzier 
żawi śtyżobaże na Wa JACH 


Najwyższa intensywność ruchu towarowego 


Poczynając od czerwca br. przewóz ła | wyrażał się w cyfrach od 3,060,000 kim. 


dunków towarowych ra naszej sieci kole- 


jowej wzmaga się z niebywałą dotąd szyb | frę 3,950,000 klm. 
wykazując z miesiąca na miesiąc ubiegłym), lipiec 4,208,000 (3,445,000 w ub. 


kością. 


coraz wyższe cyfry. Obecnie ruch towa- 


rowy doszedł już do takiego napięcia, że | w r ub. We wrześniu przbieg pociągów to 


dalszy jego wzrost, przy obecnej sieci 
i ograniczonym taborze może się odby- 
wać w powolniejszem już tylko tempie. 


W pierwszych pięciu miesiącach 1925 | około 20,000 wagonów, co stanowi w sto- 
roku przebieg pociągów towarowych wa- kę miesięcznym około 600,000 wago- 


hał się od 2,600,000 kim. do 3,100,000 kim. 
miesięcznie. W tymże okresie br. ruch ten 


a 


Z wytwórni parowozów i wagorów. 


W wytwórniach, budujących wagony, 
zamówienia otrzymane w ostatnich cza- 
sach na węglarki nie poprawiły zbytnio 
stanu zatrudnienia z powodu  niedostar- 
czenia przez huty w należytym terminie 
zamówionego żelaza. Wobec tego zamó- 
wienia będą wykonane z dużem opóźnie- 
niem. W wytwórniach parowozów stan 
zatrudnienia jest lepszy, gdyż otrzymane 
zamówienia na nowe lokomotywy dadzą 
fabrykcm możność kontynuowania inten- 
sywnej pracy przez rok 1926 i 1927. Jed- 
nak i tutaj nie pozwala nieterminowe do- 
starczanie surowców żelaznych — zatru- 
dnić wszystkich oddziałów poszczegól- 
nych wytwórni w ciągu „całego tygodnia. 
| Wobec tego uzupełniają fabryki parowo-: 
zów swój program iabrykacyjny. wyko- 
nując dla rynku wewnętrznego motory 
spalinowe, lokomobile i parowozy wąsko- 
torowe. 


KRECEBOBGBEDBEEGZEC 


6 0 
h Kronika gospodarcza * 
ADVDBBVBEBEZDOEGLEGEGSEŚ 


— INSTYTUT BADANIA KOSZTÓW 
HANDLOWYCH. Przy Głównym Urzę- 
dzie Statystycznym zostanie otwarty w 
przyszłym tygodniu instytut badania ko- 
sztów handlowych. Instytut posiadać bę- 
dzie radę doradczą, złożona z przedstawi- 
cieli związków pracowniczych i przemy- 
słowych oraz handlowych. Na czle in- 
stytutu stanic prawdopodobnie prof. Li- 
piński. 


— OGRANICZENIE WYWOZU ZBO- 
ŻA ZAGRANICĘ. Szereg  organizacyj 
spółdzielczych i handlowych zwróciło się 
do rządu w sprawie sanacji stosunków 
panujących w handłu zbożem. Niektóre 
EE dan E I RCA domagają się całkowitego za- 


lasów, zaopatrując zagranicę zarówno z 
Polską w grzyby suszone i marynowane. 
Z pomorskich borów, również obfitują- 
cych w grzyby, odsyłają Kaszubi swoje 
plony do Gdańska, otrzymując po 8 zł. za 
100 kg. borowików. Te same grzyby 
wracają do nas po zamarynowaniu w fa- 
bryce gdańsk. i koszt. wówczas 1600 zł. 
za 100 kg. Rażąca różnica cen mówi tu 
sama za siebie. To też w interesie ekono- 
micznego podniesienia stanu kraju najgo- 
ręcej pragnąć należy, aby wzrosła u nas 
zarówno Świadomość posiadanego bo- 
£actwa, jak i celowe jego wyzyskanie. 


do 3,470,000 kim. Czerwiec br. daje już cy- 
(3,173,000 klm. w roku 


r.) i sierpień 4.700,000 klm. wobec 3,351,000 


warowych znacznie już przekracza 5 milj. 
klm., a w październiku dochodzi do 6 mili. 
kkm. Naładunek dzienny wynosi obecnie 


kazu wywozu zboża, inne zaś ceł pro- 
hibicyjiych. Na posiedzeniu komitetu e- 
konomicznego Rady Ministrów powzię- 
to decyzje. które mają zapobiec ogałaca- 
niu rynku wewnętrznego ze zboża. De- 
cyzje te wejdą w życie w niedługim cza- 
sie. 

— CUKIER PODROŻEJE. Dziś koń- 
czy prace komisja powołana przez Min. 
Skarbu dia zbadania kosztów produkcji 
cukru. Komisja pracowała przez 2 ty- 
godnie i odbyła szereg narad tak ze zwią- 
zkami właścicieli cukrowni jak i z plan- 
tatorami buraków. Cukrownicy domagają 
się podwyższenia obecnej ceny cukru z 
82 zł. za centnar na 120 zł. czyli niemal 
o 50 proc. Jak słychać żądania te nie bę- 
dą spełnione, rząd skłonny jest jedynie 
zgodzić się na drobną, groszową pod- 
wyżkę. 


Materjsiy wełoiane. 


W branży wełnianej sytuacja dobra. 
Kupcy prowincjonalni i stołeczni dają po- 
ważne zamówienia. Eksport towarów 
wielki i rozciąga się już także na Azię 
i Afrykę. Do Chin i Persji wywieziono 0- 
statnio bardzo poważne ilości materjałów. 
W Łodzi i Tomaszowie największy zbyt 
wewnętrzny mają materiały zimowe, prze 
dewszystkiem na palta męskie i damskie, 
cieńsze szewioty na ubrania i kamgarny. 
Popyt zależy od temperatury; jeśli np. kil- 
ka dni pod rząd jest mroźnych — wtenczas 
ruch się zwiększa. Ceny materiałów łódz- 
kich utrzymują się na niezmienionym po- 
ziomie. Warunki sprzedaży: trzy do czte- 
romiesięczny kredyt wekslowy, niekiedy 
niewielka zaliczka gotówkowa. Wypła- 
calność dobra. 

Bielsk przygotowuje się już do sezo- 
nu letniego. We wszystkich tamtejszych 
fabrykach wre intensywna praca. Agenci 
rozjechali się już po całym Świecie z prób- 


Z tem już gorzej! bo moja stara poszła kałem się, że gospodarz dosyć nafty spa- 
spać, ja nie znam się na tych sztuczkach | lił dla mnie samotnego gościa, udałem się 


kuchmistrzowskich, ale mogę Panu dać 
piwa, prawdziwego Wielkopolskiego. 

„Trudno! Niech Pan da piwa na czczo 
i jak tam z tym mordem rytualnym?'* 

Gospodarz, b. sanitarjusz armji pru- 
skiej, ochoczo, dobitnie i szczegółowo 0- 
powiada o wszystkich detalach tej smu- 
tnej i znanej afery: refrain ten sam, któ- 
rym kończyli wSZYSCY, maluczcy i inte- 
ligenci, którym w czasie swego 2-dniowe- 
go pobytu w Golubiu stawiłem podobne 
zapytanie: 

„Niema dwuch zdań, że mamy tu do 
czynienia z mordem rytualnym żydków 
dobrzyńskich. Poprzednio sądziłem, Że 
wieści o mordach rytualnych należą do 
krainy bajek. Dopiero gdy naocznie wi- 
działem ciałko nieszczęsnej cyganki, Wi- 
działem małe milimetrowe ranki i wszelkie 
znamiona sztucznego odciągania krwi — 
co jako sanitarjusz nieraz sam uskutecz- 
niałem — słowa umierającego dziecka, 
wszelkie -dalsze okoliczności umocniły we 
mnie niewzruszalne nocne . przekonanie, 
że dziecko padło ofiarą typowego mordu 
rytualnego. rg 

Rzecz tak jasna jednak dziwnie usnę- 
ła; ojca Cygana dla pewności wpakowano 
najpierw. jako furjata do kozy — i wszyst- 
ko ucichło i przepadło! — pieniądz to 
wielka siła i moc a nasi żydkowie w Do- 
brzyniu mają dużo pieniędzy! 

Gdy te wiadomości uzyskałem, a lę- 


w pieszą podróż do śpiącego miasta, a pi- 
wo przydałó się mojemu żołądkowi jak 
kamienie, włożone wilkowi do brzucha. 
Dzień świtał, a uprzejmy gospodarz 
wskazał mi drogę: „Prosto nosa dróżką”. 


Byłem mu wdzięczny za tę radę, bo o 
mieście ani dudu! schowane leżało w doli- 
nie Drwęcy, zakryte górami, na szczycie 
których sterczały pod niebiosy widzialne 
jedynie olbrzymie rmmry i ruiny potężnego 
zamczyska krzyżackiego. 

Szedłem żwirem wysypaną drogą mi 
wskazaną, obsadzoną młodemi drzewami 
owocoweimi, a prowadzącą do parowy. 
Kiedyś nieużyteczną zapewne parowę pl- 
ne ręce roztropnych obywateli przemieniły 
na zaczątek parku o jeszcze młodym drze- 
wostanie (owocowym), umieszczając w 
zacisznym miejscu ławeczki z napisem: 

„Towarzystwo Upiększenia'. Ma więc 
Grudziądz swe ruchliwe „Towarzystwo 
Upiększenia Miasta", ma inspektora Stef. 
Wodwuda i radcę Edm. Baranowskiego 
— ma podobną instytucję i nasz Golub. - 
Nim głębiej wchodziłem w parowy, tem 
więcej prowadziła droga w dół, tem wy- 
żej po prawej stronie podnosiły się mury 
i baszty zamkowe, temwięcej wyłaniały 
się przedemną kontury miasta Gofubia: 
demy masywne, dachy czerwono kryte, 
górująca nad miastem wspaniała wieża 
gotyckiego kościoła katolickiego, wysmu- 
kły nowy (bo w 1914 r. ukończony) ko» Í 
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kami materjatów. Oczekiwane są poważne 
zamówienia nietylko od przedwojennych 
odbiorców, jak Czechosłowacji, Austrii 
i Węgier, ale też z krajów bałtyckich. 
Skandynawii, krajów bałkańskich, Afryki, 
Chin i Ameryki Południowej. Sezon zimo- 
wy w fabrykach już właściwie się skoń- 
czył, natomiast hurtownicy mają na dłuż- 
Szy jeszcze okres czasu zapewniony zbyt 
wewnętrzny. idą dobrze zwłaszcza mate- 
riały tańsze, kupowane przez ludność ro- 
botniczą. 


giełda pieniężna. 
A. W. Grudziądz, dnia 6. 11. 1926 r. 


Waluty. 

Warszawa. Dolar urzędowo 8,99, 

prywatnie 9,00. Tendencja utrzymana. 
Dewizy. 

' Warszawa. Holandija 360,65, Belgii 
125,65, Nowy Jork 9,00, Londyn 43,69, Ko- 
penhaga 234,95, Paryż 29,75, Praga 26.72, 
Szwajcaria 173,85, Włochy 38,70. 

Gdańsk. Za 10 zł. loco Gdańsk 57,23- 
57,37, przekaz na Warszawę 57,10-57,25, 
Dolar w stosunku do zł. przekaz na War- 
szawę 8,9914-9,00. 


JE. 

Poznań, 6. 11. Tendencja na akcje u- 
trzymana. Z akcyj bankowych poszuki- 
wany Bank Kwilecki Potocki. Akcje prze- 
mysłowo-handlowe za wyjątkiem Cegiel-. 
skiego w płaceniu. Z akcyj nieoficjalnych 
Bank Polski 82. Tendencja na papiery 
procentowe słabsza. 

Poznań, 6. 11. Kwilecki Potocki 4.00, 
Hartwig Kantorowicz 4.00, Brzeski auto 
2,90, Papiernia Bydgoszcz 0.30—0.35, Ce- 
gielski 16.25, Centrala Rolników 0.55, 
Pozn. Sp. Drzew. 0.50. C. Hartwig i 19.00, 
Wagon Ostrowa 2.00. 


Giełda iowarowa. 


Notowania ziemiopłodów w Poznaniu 
za 100 ke. loco stacja załadowcza. 
Żyto 37,75-38,75, pszenica 47,50-49,50, 

ięczmień zwyczajny 28-31, browarowy 
34-30, owies 30-32, mąka żytnia 70 proc. 
55,25, 65 proc. 56,75, pszenna: 65 proc. 71- 
74, ọspa żytnia 24-25, pszenna 25,50, zie- 
mniaki jadalne 8-8,50, fabryczne 16 proc. 
6,50, gorczyca 68-88, groch victoria 85- 
95, polny 58-63. Uposobienie mocniejsze. 

Notowania ziemiopłodów w Gdańsku, 

Pszenica 127 f. 14,50, 125 f. 14, 120 f. 
A żyto 11,50-11,60, jęczmień pastewny 
10;75-11,25, browarowy 11,05-12, owies 
8,75-9,75, groch victorja 28-35, drobny 16- 
20, zielony”20-25, mak niebieski 45-50, ma- 
ka pszenna „,000* stara bez domieszki za- 
granicznej 44, gorczyca 22-29, mąka 2y- 

tnia 60 proc. 35,75, 

BYDŁO. MIĘSO I PRZETWORY. 

Poznań, 6. 11. Urzędowe sprawazda+ 
nie targowe Kom. tot. cen. Spędzono wo- 
łów 4, buhaji 20, krów 38, bydła 62, świń 
505, cieląt 72, owiec 65, razem zwierząt 
104. Ceny loco targ. Poznań łącznie z 
kosztami handl. Płacono za 100 kg. ży- 


wej wagi za: Świnie pełnomięsiste od 120 
do 150 kg. żywej wagi 234—238, pełno- 
mięsiste od 100—120 kg. żywej wagi 226 
do 230, pełnomięsiste od 80-100 kg. ży- 
wej wagi 216-—218, mięsiste świnie ponad 
80 kg. 204—208, maciory i późne kastraty 
180—220. Przebieg targu spokojny. 


siði ew., Midiy w nowo-gotyckim 
stylu, w głębi świeciła srebrzysta smuga 
wijącej się. Drwęcy, za którą ukazywało 
się nieco wyżej położone bratnie miasto 
o przewadze białego koloru, Dobrzyń. 

Schodzę coraz to niżej do miasta; idę 
bustemi jeszcze ulicami; na obszernym 
rynku duże kandelabr w pośrodku i 2 stu- 
dnie, z których czerpią wodę pilne go- 
sposie. Ktoś patrzy przez okno: albo chce 
AE pogodę, albo nie może 
spa 

Chodzę po mieście wzdłuż i WSZErZ, 
potern „dookoła „b starego miasta ulica. „za- 
murną", za starym murem miasta, nieomal 
w całości zachowanym, do którego przy- 
budowano domy, chlewy i altany, z jednej 
Czy z drugiej strony. 

Przechodzę mostem na drugą stronę 
Drwęcy do Dobrzynia. 


I tu dziewczyny niosą wodę ze stu- 
dzień. Żydki wywożą i wynoszą mięso 
i pieczywo, mocno się „krzątając. 

2 domy przy wejściu na rynek rozwa- 
lone. Rynek b. rozległy, przylegają doń 
małę naogół domki, parkany, brudne po-- 
dwórza. pośrodku. rynku ogródek; 
przy rynku kościół katolicki. 

Powracam do Golubia, naraz słyszę 
hejnał, pobudkę dla braci sokołej, którą 
czekają żmudne ćwiczenia. Na drugiej stro 
nie miasta odpowiadają wesołe, czyste to- 
ny trąbki, budzące młodzież — do pracy 
do czynu, do wysiłku! A. N. 

(Ciąg dalszy nastapi). - 
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GRUDZIĄDZ, 8 listopada 1926 r. 


KALENDARZYK: Poniedziałek 8 listopada Sewera 
Wtorek 9 listopada Teodora m. 
Wschód słońca 7 10 zachód 16 17 
Wschód księżyca 10 2 zachód 18.12 
* 
—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
6 do 12 listopada br. apteka pod „Lwem“, 
ul. Pańska 22, telefon 40. 
x 


—"*” STAN POGODY. Spostrzeżenia Paf- 
stwowego Instytutu  Meteorologicznego w 
Warszawie: 

Dziś rano temperatura 11° Cels, wilgo» 
tność 92 proc., stan nieba: pochmurno. Roz- 
kład ciśnienia w Europie: głęboka depresła 
ze Środkiem nad Thorshawn nasuwa się wole 
no na półwysep Skandynawski, Ogarnia ona 
swym wpływem Anglię, Francję, Niemcy, 
Polskę i pobrzeża Bałtyku. Wysokie ciśnienie 
ze środkiem nad morzem Kaspiiskiem ogarnia 
niemal całą Rosję. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: zrama męglisto, potem zmniejszenie się 
zachmurzenia. Na południu i na południowym 
wschodzie dość pogodnie. Słabe wiatry z kie- 
runków południowych. 


—** STAN WODY W WIŚLE POD GRU- 
DZIĄDZEM wynosił dnia 7 listopada o go- 
dziule 8 rano 3,85 mtr. 


* 
KALENDARZYK TEATRALNY. 


Poniedziałek, 8. 11. teatr nieczynny. 

Wtorek, 9. 11. Pierwszy występ Świato- 
wej sławy halucynatora, prof. Uniwersytetu 
w Kalkucie „Ben-Alega. 

Środa, 10. 11. Drugi i ostatni występ Ben- 
Alego. 

Czwartek, 11. 11. „Teresina 1 Napoleon” 
(opera komiczna Straussa), występ gościnny 
Lucyny Messal w otoczeniu artystów war- 
szawskich. 

Piątek, 12. 11. „Osiołkowi w żłoby dano" 
na dochód Tygodnia Akademika. 

Sobota, 13. 11. po południn przedstawienie 
dla nczącej się młodzieży „Grube ryby“ na 
dochód Tygodnia Akademika. 

Niedziela, 14. 11. po południu „Nieprzyja- 
ciałka". 

Niedziela, 14. 11. wieczorem 
Warszawie” (premiera). 


E ś 


CO GRAJĄ W KINACH? 


—e KINO „ORZEŁ” demonstruje od po- 
niedziałku monumentalny dramat w 10 aktach 
p. t. „Płomienna kawalkada”. Ponadto wspa- 
niały dramat historyczno-naukowy p. t. „Ogri- 
sty potwór*, W rolach głównych Madge Bel- 
lamy i George O'brien. Razem 20 aktów. 


—** KINO „APOLLO“ demonstruje od 
piątku wspaniały dramat erotyczny amery- 
kańskiej wytwórni Paramount p. t. „Lekko 
myślna matka“ z Glorją Swanson w podwójnej 
roli matki i córki. Ponadto siedmioaktowy 
dramat sensacyjny p. t. „Jeździec dzikiego za- 
chodu”. W roli tytułowej Hoot Gibson. Ra- 
zem 17 aktów. 


„Podróż po 


* 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. We wto- 
rek 9-go i w Środę 10-go b. m. tylko dwa 
występy znakomitego Światowej sławy halu- 
cynatora, prof. Uniwersytetu w Kalkucie Ben- 
Alego. Wieczór psychiczno-telepatyczny Ben. 
Alego wzbudza olbrzymie .zalnteresowanie 
Jego występy cieszyły się tak zagranicą, iak 
iu nas w Polsce niebywałem powodzeniem, 
a doświadczenia z Życia pozagrobowego, ja- 
kie w dwóch wieczorach pokaże na scenie 
Teatru Miejskiego, będzie można zaliczyć do 
fienomenalnych. Tak we wtorek, jak į w Sro- 
dẹ — dwa odrębne programy. — Ceny miejsc 
od 80 gr go 4 zł. Bilety już nabywać można 
w dziennej kasie teatru „Wielkopolanka”, 

„Podróż po Warszawie”, arcykomiczny 
wodewil, urozmaicony Świetnemi typami sta- 
rej Warszawy, wchodzi w nadchodzącą nie- 
dzielę na repertuar naszej sceny. Próby pod 
teżyserskim kierunkiem p. Stanisława Zięcia- 
kiewicza odbywają się w całej pełni. „Po- 
dróż po Warszawie“ wyposażona jest w efc- 
ktowne tańce, ewołucie oraz nowe dekoracje. 

„„** APEL DO OBYWATELI GRUDZIĄ- 
DZA. Sekretarjat T. Ć. L. zwraca się do oby- 
watelstwa miasta Grudziądza z prośbą, aby 
zechciało na czas trwania: kursu oświatowego 
w dniach 28—39 listopada udzielić gościny 
uczestniczkom kursu w swolch domach. Woj- 
skowość w zrozumieniu olbrzymiej doniosło- 
ści takiego kursu, gdzie liczni pracownicy 
oświatowi zaczerpną zachętę i wskazówki do 
dalszej wytężonej pracy, udzieliła pomieszcze- 
nia bezpłatnego dla uczestników. Chodzi teraz 


GŁOS POMORSKI. 


W Paryżu studiuje duża ilość 


DOM AKADEMIKÓW KANADYJSKICH W PARYŻU. 
akademików z Kanady pochodzenia francuskiego. 


Kanada, jak wiadomo, nateżała pierwotnie do Francji i podczas wojny angielsko- 
francuskiej przeszła pod panowanie Anglji. Mimo to Francja dokłada starań, aby 
siudentom-kanadyjczykom, pochodzenia francuskiego, dać możność jaknajlepszego 
korzystania z owoców macierzystej kultury francuskiej. W tym celu wybudowano 
specjalny dom, w którym akademicy ci będą mogli zafnieszkiwać i pracować. 
Otwarcie odbędzie się w obecności ks. Walii. angieiskiegv następcy tronu. 


o pomieszczenie na dwa dni trwania kursu 
dla uczestniczek, które przybędą do Grudzią- 
dza. I dlatego, znając obywatelską ofiarność 
naszego społeczeństwa, zwracamy się z pro- 
śbą o udzielenie gościny dla przybyłych na 
kurs pracowniczek oświatowych. Mamy na- 
dzieję, że apel nasz spotka się ze zrozumie- 
niem, a tradycyjna gościnność polska złączy 
się z dobrze pojętą pracą dla dobra narodu. 
Zgłoszenia kierować należy do Sekretariatu 
T. ©. L. Grudziądz, Lipowa 28, albo telefo- 
nicznie (tel. 78). 


—** SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE DLA 
RZESZ PRACUJĄCYCH. Dyrekcja naszego 
teatru, rozumiejąc znaczenie kulturalne, jakie 
wywiera teatr wśród rzesz Nracujących, po- 
stanowiła rozpocząć cykl przedstawień spe- 
cjalnie przeznaczonych dla rzesz robotniczych 
obniżając ceny biletów na wszystkie miejsca 
do 1 zł, łącznie z opłatą za garderobę. Cykl 
ten zapoczątkowany zostanie w nadchodzącą 
sobotę przedstawieniem wieczorowem w tem 
przekonaniu, że pora ta najbardziej odpowiada 
zgromadzeniu się w teatrze tych, którzy po 
uciążliwej pracy tygodniowej korzystają z 
wiypoczynku Świątecznego. 

Należy oczekiwać, że Zarządy wszystkich 
fabryk, jakoteż i Związki Zawodowe przyłmą 
z zadowoleniem powyższą wiadomość i gre- 
tmialnie zaopatrzą się w bilety, które wydaje 
kancelarja Teatru Miejskiego. 


—** TYDZIEŃ AKADEMIKA,  Ruchliwy 
i zapobiegliwy Komitet Tygodnia Akademika, 
chcąc powiększyć swe fundusze, wszedł w 
porozumienie z dyrektorem naszego teatru p. 
Henrykiem Czarneckim i urządza dwa przed- 
stawienia, z których czysty dochód przezna- 


Z TEATRU. 


Uczezenię 25-leln'e) rocznicy Śmierci 
Michała Bałuckiego. 


Przedstawienie dla młodzieży 
„GRUBE RYBY”. 


W roku bieżącym obchodzą sceny polskie 
25-letnią rocznicę Śmierci Michała Bałuckiego. 
Z tej to też okazii znalazł stę Bałucki i na 
afiszach naszego teatru. Dyrekcja teatru. 
chcąc zapoznać uczącą się młodzież z tym 
najgłośniejszym i najpopularniejszym kome- 
diopisarzem epoki pofredrowskiej, przezna- 
czyła sobotnie przedstawienie „Grubych ryb” 
specialnie dla młodzieży szkolnej. 

„Grube ryby“ znane są już dobrze nasze- 
mu miastu z jubileuszu p. Hartmanowej oraz 
niezapomnianych występów Frenkla w roli 
„Wistowskiego”. To też nie będę zatrzymy- 
wał się dłużej nad samą sztuką, lecz przejdę 
odrazu do strony wykonawczej sobotniego 
przedstawienia. 

Na czoło wykonawców wysunął się bez- 
Sprzecznie p. Jaworski w roli radcy sądu Pa- 
gatowicza. Mieliśmy sposobność już kilka ra- 
zy widzieć na naśzej scenie p. Jaworskiego 
w rolach różnorodnych, a przecież zawsze 
zwycięsko z nich wychodził, tworząc całość 
zupełnie skończoną i artystyczną. Rolą Pa- 
gatowicza ujął doskonałe, wiernym był od 
początku do końca słabowitym cherlaczkiem, 
w ruchach i mimice konsekwentny, czem do- 
skonale bawił publiczność, 

Wistowskiego zazrał bardzo dobrze p. Ki- 
sielewski, tworząc typ bardzo ciekawy. 

P, Opaliński w roli Onufrego Ciaputkiewi- 
cza oraz p. Mirska-Zarembina jako Dorota, 
jego żona, stanowili ujmującą parę kochają- 
cych się, mimo ustawicznych przekomarzań, 
staruszków. 


cza się na cel powyższy. W piątek artyści 
odegrają Świetną krotochwilę spórki francu- 
skich komediopisarzy GCaillaveta i Flersa — 
„Osłołkowi w żłoby dano“, w sobotę zaś po 
południu specjalnie dla uczącej się młodzieży 
„Grube ryby” Bałuckiego. 


BŚ 
Adwokat 9390 
Dr. Tadensz Kisielewski 


otworzył kancelarję 
w Grudziądzu, ul. ks. Budkiewicza nr. f1 


—** AKADEMJA KU CZCI ŚW. TERESY 
OD DZIECIĄTKA JEZUS. W dniu wczoraj- 
szym odbyła się w auli gimnazjum żeńskiego 
staraniem Stow. Katol. Młodzieży Żeńskiej 
przy Farze uroczysta akademja ku czci św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. 

Obszerna aula nie mogła pomieścić gości, 
którzy tak licznie przybyli, ażeby zamaniie- 
stować swe uczucia katolickie, 


Po powitaniu zebranych oraz przemówie- 
niu ks. Nazórskiego, patrona Stow., nastąpił 
szereg starannie dobranych deklamacyj solo- 
wych i chórowych, śpiewów otaz fragmen- 
tów scenicznych, których przebieg. był bardzo 
podniosły. Szczególniej udatne były sceniczne 
obrazy: „U progu życia” i „Pierwsza Komu- 
nja św. Tereski”. 

Drugą część programu wypełniła prze. 
piękna prelekcja ks. dr. Dąbrowskiego. 

Akademią powyższą złożyło Stowarzysze- 
nie istotnie cześć i hołd św. Teresie od Dzie- 
ciątka Jezits, tej nowej patronce młodzieży. 
paca dow NzR | 
P. Bay-Rydzewski w roli Burczyńskiego 
wniósł na scenę szczerą werwę  Szlagona- 
Burczymuchy, w ruchach i wybuchach gnie- 
wu nie powtarzał się, słowem — zagrał tę ro- 
lę bez zarzutu. 


Nie możemy teżo powiedzieć o Henryku 
p. Karskiego. Interpretator tej roli nie był za- 
kochanym po uszy młodzieńcem; samo iego 
zbyt ślamazarne przybycie do Helenki nie by- 
lo Śpięsznęm dążeniem do bogdanki. Czyżby 
artysta nie przeżywał jeszcze takich chwil, 
jakie miał odtworzyć?... 


P. Porębska w roli Wandzi była, jak za- 
wsze, uroczem zjawiskiem, której gra Świad- 
czy o zdolnościach niezwykłych i sumiennej 
pracy aktorskiej. Ogromnie miły złos, któ- 
rym artystka Świetnie operuje, ` pozatem 
wdzięk i uroda  zjednały sobie wszystkich 
widzów. 

P. Kiślinżanka w roli Helenki była zupeł- 
nie poprawna. Rola ta jednakże nie leży zu- 
pełnie w emploi tej zdolnej i interesująco za- 
powiadającej się artystki. 


P. Maciejewski w roli Filipa, służącego u 
Ciaputkiewiczów, dostrajał się dobrze do 
swych chleboadawców, radość jego i przejmo- 
wanie się zakłopotaniami swych państwa wy- 
padały szczerze. 

Reżyseria p. Opalińskiego staranna Í Ce- 
lowa. 


Przedstawienie poprzedziła prelekcja P. 
prof. Bigo O0 życiu i twórczości Bałuckiego. 

W końcu wyrażamy życzenie, aby utwory 
Bałuckiego, niezbyt głębokie ani grzeszącę 
subtelnością psychologji, bardzo zatem dla 
ogółu przystępne, odznaczające się zmysłem 
spostrzegawczym, darem opowiadania i do- 
wcipem obok pożytecznej tendencji, częściej 
pojawiały się na repertuarze naszego teatru. 


} 
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—e TERESINA I NAPOLEON“, Lucyna 
Messal, znakomita gwiazda sceny polskiei, 
wystąpi jednorazowo w czwartek, 11 b, m. 
w Teatrze Miejskim na czele własnego zespo- 
łu w niezmiernie interesującej nowości z re- 
pertuaru Warszawy, w melodyjnej operze ko- 
micznej Straussa z czasów epoki Napoleona 
p. t. „Teresina i Napoleon“, Rola Teresiny, w 
której artystka przez szereg wieczorów cza- 
rowała Warszawę, należy bezsprzecznie do 
jej najlepszych kreacyj, u której zalety wo- 
kalne, wdzięk oraz precyzja w  interpretacii 
stylowej bądź co bądź postaci Teresiny, dają 
możność ujawnienia całego bogactwa kunsztu 
aktorskiego. 

Partnerami wielkiej artystki będą aktorzy 
o ustalonej sławie, ulubieńcy Warszawy. — 
W roli markiza Lowelette wystąpi p. Bole- 
sław Mierzejewski. Reprezentantem humoru 
będzie zawsze niezawodny Mieczysław Dow- 
mnnt. Dalszą obsadę dopełniają pp.: Pola Mi- 
lewska, Stefan Laskowski, Czesław Zbierzyfi- 
ski, Józef Wimiaszkiewicz, Marjan Dąbrowski 
i inni. Chór męski i żeński oraz balet, zc- 
spół 26 osób. Całość pod kierunkiem znane- 
go ze sprężystości artysty i dyr. Józefa Wi- 
niaszkiewicza. Orkiestrą dyrygować będzie 
znany kapelnistrz Stanisław Nawrot. 

Jak niesie wieść zakulisowa, toalety pani 
Lucyny Messal pochodzą ze znanej firmy 
warszawskiej Bogusław Herse, — Sprzedaż 
biletów rozpoczęta. 


—=** ZMIANA NA STANOWISKU PREZE- 
SA OKRĘGOWEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO. 
P. dr. Władysław Borszewski. prezes Okrę- 
gowego Urzedu Ziemskiego w Poznaniu, ustę- 
puje podobno z zajmowanćgo stanowiska z 
powodu złego stanu zdrowia. 


—** V WALNY ZJAZD INSPEKTORÓW 
SZKOLNYCH, Zarząd Główny Związku In- 
spektorów Szkolnych w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zwołuje V Walny Zjazd Związku ln- 
spektorów Szkolnych, który się odbędzie wę 
Lwowie w dniach 6 i 7 grudnia r. b. z nastę» 
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 
2) Przemówienia powitalne, 3) Referat p. t, 
„Ustrój szkolnictwa i władz szkolnych”, 
4) Referat p. t. „Stanowisko służbowe i obec- 
ne warunki pracy inspektora Szkolnego”, 
5) Sprawozdanie Zarządu Głównego i Komi- 
sii Rewizylnej, 6) Wybory Zarządu Główne- 
go, Komisli Rewizyjnej i Sądu Honorowego, 
7) Wnioski rejonów i członków, 8) Zwiedza- 
nie Lwowa. 

Uczestnicy Zjazdu, pragnący korzystać £ 
kwater, winni zgłosić się do Zarządu rejonu 
lwowskiego Z. I. S. (Rada Szkolną pow. lwow" 
skiego, inspektor S. Jankowski): Ministerstwg 
W. R. i O. P. zgodziła się na udzielenie ucze» 
stników Zjazdu urlopów. 


—** RUCH LUDNOŚCI za czas od' 
30 października do 5 listopada 1926 roku. 
Urodzeń: Handlowiec Jan Domjan, 
syn; dekarz Leon Dolecki, syn; robotnik 
Franciszek Reich, córka: robotnik Broni- 
sław Majewski, syn; plutonowy Włady- 
sław Łukowiak, córka; kolejarz Broni- 
sław Stoyke, córka; robotnik Juljan Ra- 
dzikowskt, córka; inwalida Teofil Kotlew= 
ski, syn; stolarz Feliks Roszycki, syn;' 
biuralista Stefan Paluchowski. syn; ro- 
botnik Bernard Węckowski, syn; kupiec 
Alfons Wiśniewski, syn; werkmistrz An- 
toni Kowalski, córka; plutonowy Włady= 
sław Bartkowski, córka; robotnik Wil- 
helm August Bluhm, córka; mistrz kra- 
wiecki Wiładysław Skopiński, syn; ku- 
piec Ignacy Rutkowski, syn; strażnik ko- 
lejowy Leon Kluczyński, córka; murarz 
Władysław Szprenglewski, syn; konduk- 
tor kolejowy Andrzej Lutowski, syn. — 
Zgonów: Karol Alfons Gruźlewski, 2 
dni; wdowa Paulina Hapke, z domu Janz, 
88 lat; inwalida Augustyn Owsiński, 76 
lat; Gertruda Piotrkowska, 14 lat; Klara 
Prygan, 2 mies.; rentiista Jan Gibas, 85 
lat. — Małżeństw: kapitan Stanisław 
Zachariasz Luziński z Grudziądza z panną 
Elżbietą Jadwigą Charlottą Marią Meyer 
z Grudziądza; stolarz Antoni Lewandow- 
ski z Grudziądza z panną Jozefiną Szałec- 
ką z Grudziądza; sierżant Piotr Paweł 
Zieliński z Grudziądza z wdowa Martą 
Szabowską, 4 domu Damrat z Grudzią- 
dza; robotnik Aleksander Gryza z Gru- 
dziądza z panną Anna Flżbietą Jelińska z 
Zawady pow. Grudziądz; ogniomistrz Jó- 
zes Gładykowski z Grudziądza z panną 
Marią Wiktorią Chojnowską z Grudzią- 
dża; urzędnik cywilny Klemens Buialski 
z Subienia pow. Garwoliński z panną An- 
ną Joanną Paciorkowską z Grudziądza. 


—** KINO „ORZEŁ“. 
biegiem czasu pewne typy lilmów, jak io: 
salonowe, sensacyjne, historyczne, życiowe. 
Filmu „Ognisty potwór” jednak żadnemu z 
tych typów podporządkować nie można. Jest 
to coś zupelnie nowego. 

Ten obraz albo stworzył nowy typ pro- 
dukcji filmowej, albo pozostanie takim, jakim 
przedstawia się nam dziś, filmem „iedynym” 
w swoim rodzaju. 4 

"Możemy flim ten nazwać obrazem amery- 
kańskim, narodowym. Nie jest on opasany 


Wytworzyły się z 
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wstęgami hnarodowemi, ale opiewa on ów 
wielki czyn społeczny, jakim była budowa 
wielkiej linji koleiowej, łączącej wschód Ame- 
ryki z zachodem, tworząc najżywotniejszą ať- 
terję dzisiejszych Stanów Zjednoczonych. — 
Film ten jest chlubą Ameryki, 

Jako drugi film, dyrekcja kina „Ógzeł* 
demonstruje monumentalny dramat p. t. „Pło- 
mienta kawalkada*, nagrodzony na wystawie 
iilmowej w Mediolanie złotym medalem. — 
Ilustracija muzyczna bez zarzutu. 


i Ruch towarzystw i 
KVOOBEOGREGBRDVDYBEBE 


(rt) Konterencja św. Wincentego a Paulo 
przy kościele Serca Jezusowego w Małem 
Tarpnie zawiadamia, że miesięczne zebranie 
odbędzie się we wtorek o godzinie 6-tej wie- 
Em w salce przy kościele z odczytem P. 

oralewskiej. O liczny udział prosi Zarząd. 


_ (et) Baczność Powstańcy i Wołacy! Mie- 
sięczne zebranie odbędzie się w środę, dnia 
10 b. m, o godz. 7 wiecz. w sali p. Zielń- 
skiego przy wl. Długiej. Na porządku dzien- 
nym m. 1. odczyt dh. Łojewskiego 0 Powsta- 
niu Listopadowem. Tak ze względu na od- 
czył, lakoteż inne ważne sprawy, ~ Zarzad 
uprasza o jaknajliczniejszy udział. Wolność! 


(rt) Polskie Towarzystwo Właścicieli Nie- 
ruchomości w Grudziądzu zwołuje na dzień 10 
listopada br. o godzinie $-mei wieczorem tw 
środę) na sali „Pod Złotym Lwem”, ul. 3-80 
Maja nr. 16 nadzwyczajne zebranie członków. 


Porządek obrad: 1. Referat P, Gryma- 
szewskiego na temat: „Podatkowe zagadnie- 
nia obecnego Rządu", 2. Wybór delegatów na 


Zjazdy, 3. Sprawy organizacyjne i gospo- 
darcze. Udział wszystkich członków jest ko- 
nięczny. (8825) 


(rt) Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży 
Katolickiej przy Farze urządza we wtorek, 
9 b. m. o godz. 8,15 wiecz. w salce paratjal- 
nej zebranie, na którem wygłosi zast. prezesa 
druh Grochowski wykład z przezroczami. — 
Na porządku dziennym bardzo ważne spra- 
wy, to też obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. Na powyższem zebraniu winien każ- 
4y członek uiścić zaległe składki. Kto na ze- 
braniu nie będzie obecnym, skreślony zosta- 
nie z listy członków. 


(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! Mie- 
sięczne zebranie odbędzie się w środę, dnia 
10 b. m., © godz. 7 wiecz. w sall p. Zieliń- 
skiego przy ul. Długiej. Na porządku dzien- 
nym m. i. odczyt dh, Łojewskiego o Powsta- 
niu Listopadowem. Tak ze względu na od- 
czyt, jakoteż inne ważne sprawy, — Zarząd 
uprasza o jaktiałliczniejszy udział. Wolność! 


sali sądowej 
s czzzkGsośwał 
—** 7 SALI SĄDOWEJ. Przez Il-gą Izbę 


Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 
dniu 2 listopada r. b. zasadzeni zostali: 


Władysław Jurjewicz, buchalter z Gru- 
dziądza (obecnie w areszcie śledczym) na 
cztery miesiące więzienia za sprzeniewierzę= 
nie zatnkasowanych od klientów pieniędzy w 
kwocie 1572 zł. na szkodę Tow. Ubezpieczeń 
„Polonia“ Oddział w Grudziądzu. Sąd posta- 
nowił karę warunkowo odroczyć, wobec cze- 


Zo Juriewicz został pozostawiony na wol- 
ności, 


| Es Piotkowski i Walenty Pokorski, 
b otnicy z Jankowie pow. Grudziądz, obal 
8 żak tygodni więzienia, za to, że w dniu 

letnia 1925 r. przemocą zniewolili inne 


w 


osoby do zaniechania pracy, przyczem pobili 
| zł, koni było mał 


pady: BR i kamieniami, Sąd I w tym wy- 
postanowił karę warunkowo odroczyć. 


KINO -ORZEL- 


P AC 
oez. przedstawień o godz. 6,15 i 8,15 rmosumentaloy dramat W 


;ł złoty meda 4 z 
„Czy powinniśmy milczeć” zd ry Gabriele de Grawenne oraz Diezamow!ty Emilo 


z EŃ 


Od czwartku 


Przetarg pr ; 
W środę, R RR ee 


godzimie 10 30 przed 
wać będę w drodze AS Syed 


maciorę, 


Miejsce sprzedaży Bli 
u p. Żyłowskiego. r 


Jodyefewicz, kom. sądowy, Gru izgis 


T ZA GRGABEŚA 


od poniedziałku, dm 


Płomienna kawalkada | 


wystawie filmowej 
m J rodaosk sea 


noz 


dnia 10 listopada br. 0 
sprzeda” 


najwięcej dającemu za natychmiastową Gotówka 


ziuki pow. Grudziądz 
Pow. GLSSTA 


zależności od zastosowanych materjałów. 


———— 


„NN NY 


— Z bycia Tow. Kupców Samodzielnych, 
W tych dniach odbyła się plenarne zebranie 
Tow. Kupców w Browarze, któremu przewo- 
dniczył wiceprezes p. Lamparski. Referat 
wygłosił p. Kunz z Grudziądza n. t. „Podatek 
dochodowy”. Referent radzi zebranym prowa- 
dzenie ksiąg handlowych, systemem blaczko- 
wym p. A. Kamrowskiego z Grudziądza. W 
dyskusji zabierali głos pp. Bartłomiejski, Lame 
parski, Maćkowski, Górny i inni. W ożywio- 
nej dyskusji skarżono się na patenta, domaga» 
no się również zniesienia opłat stemplowych 
od reklamacji podatkowych. Na zakończenie 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolucję: 
Zebrane Tow. Samodzielnych Kupców w Tu- 
choli na swem plenarnem zebraniu w dniu 
3 listopada uchwała: „Uprasza Się Centralę 
w Grudziądzu o poczynienie kroków, w celu 
włączenia powiatu  tuchólskiego do Pomor- 
skiej Izby Przemysłowo - Handlowej w Gru- 
dziądzu. Wszystko bowiem cłąży ku Grudzią- 
dzowi, gdzie jest nasza Centrala Związkowa, 
gdzie jest siedziba Pom. izby Skarbowej, 
gdzie leży nasz żywotny interes. Domagamy 
się odłączenia od Bydgoskiej Izby Przem.- 
Handl., z której nie mamy żadnych korzyści, 
jak tylko opłaty. Prosimy gorąco miarodajne | 
czynniki, by się tą Sprawa, będącą bardzo 
na czasie zajęły W myśl naszych życzeń”, 
Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie sol- 
wował p. Lamparski, © godz. 10 wiecz. 4 

— (Plaga cyganów) W ostatnim cząsie 
pojawiają się w tut. okolicy liczne bandy cY- 
pańskie. Cyganów zwabiałą _ przedewszyst= 
kiem jarmarki, "a których prowadzą ożywio* 
ny handel końmi. Kobiety trudnią się wTó- 
żeniem. Dochody cyganów muszą być Zna” 
czne, skoro onegdaj zdołali sobie wyprawić 
w hotelu „Du Nord“ niezwykle sutą libacię. 

— (Z jarmarku). Ostatni tegoroczny jar- 
mark, który się odbył dnia 2 bm. cieszył Się 
dobrem powodzeniem, zwłaszcza u Sprzedaw- 
ców. Najwięcej oczywiście przybyło „hała- 
ciarzy” łódzkich, którzy swem natręctwem 
budzą wprost niesmak w ludności. Pomimo 
znacznego spędu bydła, ceny były dość wy- 
sokie, i tak płacono za lepszą krowę do 5 


0. 
— RACIAŻ (Kradzież 


jarmarku). Tu- 


in S-go listopada br. 


10 akt, który 


|. W roli gł. nasza ureoza a 


maae c cwoęcA 


Baczność PP. Krawcy! % 


WĘGIEL drzewn 


wy) 
rę Olega bardzo korzystnie t 
HIPOLIT KOTLIŃSKI 
handel żelaza 1 sprzętów kuchennych 
ulica M-ckvowiCZA Br. 24, telefon nr. 3 


ulica Wybickiego Dr. 7, telefon ur. 5 


GŁOS POMORSKI 


Z KRÓLESTWA MODY. | 
Modele tegorocznego sezonu zimówego odznaczają się 


wieczorowe oraz wspaniałą zarzutkę ba-lową obszytą futrem. 


niem w czasie wypadków majowych 
Sprawa wytoczona była z urzędu przez 
podprokuratora z 360 art. k. k. Bronił o- 
skarżonej adw. Celichowski. Po przepro- 
FZ przewodu trybunał wydał wy- 


- w związku z jego poslępowa” 


rok uwalniający. Prokurator zastrzeg! 
odwołanie się od tei decyzji. 


= DĘBINA. (Żywcem poćwiartowa- 
ny). Onegdai wieczorem wracał ze służ - 


by w stanie nietrzeźwym kolejarz z De 
bicy, niejaki Poliwka, który  usiadłszy 
nieoględnie na torze kolejowym żdrzem- 
nat się. Śpiącego nie zbudził turkot zbli- 
żającego się pociągu, pod którego koła 
wpadł, ponosząc śmierć na miejscu. Na- 
zajutrz znalez. na torze straszliwie zma- 
sakrowane zwłoki, zbroczone krwią, od 
"których odcięta głowa leżała opodal. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń zwłoki nie- 
| szczęśliwego złożono W kaplicy cmentar- 


nei w Dębicy. 


= PRZEMYŚL. (Fałszywi „artyści” Tea- 
tru Polskiego). Grupa oszustów, podszywając 
się pod firmę artystów Teatru Polskiego w 
Warszawie, urzadziła tu przedstawienie. Pu- 
bliczność już po kilku pierwszych scenach zro- 
zumiawszy, iż padła ofiarą oszustwa, urządzi- 
ła burzłiwa awanturę, pobiwszy nawet kilku 
„artystów“. W wyniku zajścia musłała inter- 
| weniować policja. 
{ 


= LWÓW. (Morderstwo dla rabunku). 
Ostatniej nocy zamordowana została na 
, Lewandówce we Lwowie uderzeniem sie- 
kiery żona doróżkarza niejaka Stanko- 
wa. Morderstwo było dokonane w celach 
rabunkowych. O dokonanie mordu podej- 
rzany jest znajomy Stanków b. marynarz 
nazwiskiem Gerda. który zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 


== WILNO. (Poświęcenie pomnika mę- 
czenników.) W Bystrzycy pow. wileńsko- 
trockiego dokonano uroczystego poświę- 
cenia pomnika, wystawionego przez miej- 
scowe społeczeństwo oddziałowi żolnie» 
rzy polskich, który w roku 1920 podczas 
odwrotu został w okolicach Bystrzycy 
napadnięty i doszczętnie wymordowany 
przez bolszewików. Poświęcenie odbyło 
się przy udziale arcybiskupa Jałbrzykow= 
skiego oraz licznych tłumów włościan, 
wreszcie miejscowej inteligenci. Repre- 
zentowane też były władze rządowe i Sde 
morządowe. 


wielką różnorodnością W 
Ryciny nasze przedstawiają toalety 


Tucholi. 


tejszy obywatel p. Piotrowski posłał Swego 
syna na jarmark, celem sprzedaży bydła. Po 
sprzedaży towaru, którego się pozbył dość 
wcześnie, zańważył brak pieniędzy. Dłuższe 
poszukiwania za złodziejem kieszonkowym 
spełzły na niczem. P. P. jest poszkodowany 
na przeszło 400 zł. 

-- BRZEŻNO, pow. chojnicki, (Przenie- 
sienie duszpasterza). W tych dniach opuści! 
naszą wioskę po długoletniej pracy duszpa* 
sterskiej ks. kuratus Feliks Wierzchowski, 
który został przeniesiony na takie samo sta- 
nowisko do Lipinek. Jego miejsce obiął ks. 
Alojzy Rapiwo z Kościerzyny. 

— (Z jarmarku). Dnia 2 bm, odbył się tu 
jarmark, który nie dopisal. Najwięcej było 
kupców z manufakturą (tandeta) z b. Kon- 
gresówiki. Za bydło płacono od 100—500 zł. 

— (Przedstawienie amatorskie). Tutejsze 
grono amatorów urządza W nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 14 listopada przedstawienie ama- 
torskie Odegrane zostaną „dwie sztuki: „Za 
nic żydowskie Swaty“ oraz „Pan Majsterek” 
komedie po jednym akcie. Zysk z przedsta- 
wienia będzie przeznaczony na zakup podręr 
czników i zeszytów dla biednej dziatwy szkol- 
nej 


p o 


7 ruchu w dawniczego. 


— „ŚWIAT KUPIECKI” — KUPIEC POL 
SKI“. Ukazał się nr. 45 „Swiata Kupieckiego” 
— „Kupca Polskiego” organu Rady Związków 
Towarzystw Kupieckich Polski Zachodniej 0= 
raz Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Małopolski, 
o następującej treści: 

1. O programie gospodarczym Polski — 
inż. J. Jaskólski, Lwów. 

2. Na marginesie Zlazdu 
Chełmnie — inż. A, Dziedziu!, 

3. Nowa ustawa stemplowa, 


4. O sprawiedliwy wymiar podatku do- 
chodowego. 


5. Opłaty od szyldów — S$. Sierotwifński, 
Kraków. 


— SĘPÓLNO (Wleczór Pieśni). W niedzie- 
lẹ, dnia 31 z. m. urządziła tut. „Lutnia” „Wie 
czór Pieśni“, który wypadl zadawialniająco. 
Program był bardzo urozmaicony. W pbrzer- 
wach koncertowała orkiestra smyczkowa. Po 
koncercie nastąpiły tańce. Bawiono się ocho- 
czo i w miłym nastroju do świłu, Czysty 
zysk z koncertu przeznaczony był na rozbu- 
dowę naszej fary. 


Kupieckiego w 


6. Postulaty Krakowa w sprawach komu- 
nikacyjnych. 


7. Życie organizacyjne kupiectwa. 


Powyższe pismo jest pozatem wypełnione 
rozmaitemi komunikatami informacyjnemi z 
dziedziny życia gospodarczego kupiectwa. 
Oddaje więc ono przez obfitość zamieszczo- 
nych wiadomości, wiele przysług sferom za- 
interesowanym. 


a EEES O CEA 


Z całej Polski 


i EBBO$EBELLE BEBE 


POZNAŃ. (Znamienny wyrok.) 
Wielkie zainteresowanie wywołała tutai 
rozprawa przeciwko Pp. Konstancji Miel- 
żyńskiej, która w czasie wypadków ma- 
jowych opublikowała w prasie list od 
marszałka Piłsudskiego, wyrażający ©0- 


=r 
== 


Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzit. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki. 


Dwa szlagiery w jednym programie : Razem 20 aktow! ` 


Ognisty potwór 


w Mediolanie | 
a Gallane | dramat sensacyjny w 10 aktach | 
hione | W roli głównej MADGE BELLAMY i GEDRGE O'BRIEN, i 


REC EGGŃ = 


Pokoje męskie, ja- 
dalnie i sypialnie 


dabowe kupuje celem odsprzedaży przy stałym 
odbierze za aatychmiastową zapłatą Zgło- 
szenia z załączeniem fotogratji przesłać pod 


W. L. 1987 do Rudali Mosse, Gdańsk 


Śnięgowce kalosze 


kupujcie tylko W specjalnym 
skiedsie wyrobów „Pepego 


MAGAZYN „SPORT“ 


Plac 28 Stycznia 28 (8795 
Na prowińcię wysylamy sa zaliczeniem, 


ył 


"Główna. 
wygrana 


Duży wibór aumerów!! 


LOSY 
= 14 Państw. Loterji Klasow, 


są do aabycia. Ciągnien'e 1I klasy 
11-go i 12-go listopada 1926 roku 


55350.050 zł 


Co drugi los wygrywa. 
Losy 9 Pasw. Loierji Debroczynnej 


1 losu 3 zł, 1⁄4 los 6 zł 
Głowna wygrana 30.000 zł 


Jednorazowe ciągoienie. Wypłata wy- 
granych w gotówce bez żadnych po- 
trąceń. 


Kolekiura Loterj! Państwowej 


9393 


ji apinnu dogm ázngy 


Grudziądz - wlica Stara wr il 


Jadłodajnia i Restauracja || 
Grobiowa i8 (narożnik) === 
W poniedziałek, dnia 8 bm. 


KISS 


nogi wieprzowe z kapusią 


Wmecamaj 


oraz karasie 


w sosie. Wg 


Smaczne, pożywne obiady od 12—4 Oraz 
kolacje od 6-tej do 1i-tej po 80 groszy 
O liczny udział uprasza 


8866 


Gospodarz. 


"ER O 2: A OF 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 40 


wytwórnia mebli i gałanterji, oraz 
budowlanych posadzek (parkietów) 
Qgrawa obrazów i klei rzeczy galanieryinych. 


Ligii | 


Hotel Warszawski 
ul. Wybickiego 42 


Pasztecik 


Rosół polski — czarni- 
na z gei 


Sztuka miesa sos Re- 
moulad 
Szezupak,sos kaperkow 
OQzór po polsku 
NIL 
Gigot barani w śmietan. 
Palędwica z garniturą 
Kotlet cielęcy piareyak 
IV. 
Galaretka z sad 15 
Dziennie div. ciepłe za- 
kąski od godz 9 przed 
południem a 80 groszy 
OBIAD z 4dań 175 zł 
| » 23 dań 1,40 sł 
Dyrekcja Siersdzki $ 
(Ej 


SMALEC 
Śledzie - 
Domieszka te ka wyść 


Konserwy rybne $ 


Mydło do prania Ro 
i toatetowe 
Esencja oetowa 


Cukierki 
Zapałki ke 
Urbin i Dobrotin HE 


oraz wszelkie inne 5% jE 


towary kolonj. 


ponajtańszych cenach Fig 
hurtown. dziennych 


poleca 


es ciae 34 pesi 
Telefon 397 „AR 


sa 
N RESSE 
are 


Sprzedajemy na 


sezon zimowy 


pe najniższych cenach: 


8853  Materjały.: Trykotaże: 

Radje mtr, 6,75, 5,50 Majtki daroske 5.70 5,20 

Popelinz mtr. 8,50, 5,90 Staniezki damsk. 8.50, 3,25 

Ohewiot mtr. 3,90, 3,75 Kalesony męsk. 5,50, 5,20 

Garbardina „  19,—, 18,50 Kosaule męskie 7,15, 6,90 

Garniturowe m. 15,—, 8,50 Kombinacje dziec. 4,30, 3,40 

4,90 „30, 2,80 

Kołdry ma białej wacie . . a... $5 —, 42—, e 
Firany me okno . . . „ e>.. 16,50, 1150, e 
Kapy na łożka. . . . . . . . 12,50, 5.50. 8—, 25 | 


Piaszcze damskie . . 


Kurtki męskie . 


Garnitnry męskie ` 135, — 


Hr JESAZEMI0 +4 00—0506> 
Palta męskie na Br i kołoierz fokowy  260,—, 165,— 
. > + -7,—, 42,—, 38,— 

E; 63,—, 53,—, 42—, 33,— 

E '.82—, 28,—, 24,—, 23—, 1450 


Spodnie męskie . 


Baranek mtr. 42 —-, 


30—, 8, — 


Płaszcze damskie . . . 


Płaszcze dańskie 


„obgadzane futrem „ . . 210,—, 


+188—, Pie 


Płaszcze damskie z la jedwabnego pluszu 


Zakiety damski» z Ia baranku . . .. 


Śweatry damskie 37,—, 26,50, 17.50, 12,—, 9,50, 7,50 


Szmechel 


Spólka Akcyjna 


95,—, 
175,—, 145,—, 125,— 105,— 


55,— 45— 


. . „210, — 195,— 


. 115 


95,— 75,— 


A D 


Rozner 


Telefon nr. 160 GRUDZIĄDZ Wybickiego 2/4. 


Jedno 
10 groszy 


SPRZEDAŻE J 


Z powodu przejęcia inne- 
Eö przedsiębiorstwa jest 
od 1 go Stycznia 1927 r. 
KAMIENICA 

z zaprowadzonym skła- 
dem bławatów i konfekcji 
evtl sam skład z towa- 
rem i urządzeniem skła- 
dowem także 6 pokejo- 
wem mieszkaniem de 
mabyreia. Miasto po- 

wiąto wew poźnański6m, 
tabryki, wyższe szkoly, 
światło elettryczne1ga- 
zowe, wodociąg na miej- 

ssu. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 8778 


AGREST 
TTA owocowe 3,50 

rze) małe 50 gr, 
duże i zł Tynecki. T 
Nadgórza 25 2383 


siowo 


BARAK blaszany 


(falista blacha) 
rozmisru 8x15 dobrza otrzy- 
many, Specjalnie budowany 
na magazyn, wjazd szeroki 
z dwuch stion, dający się 
latwa ro'ebrać, korzystnie 
do sprzedania. Do obejrze- 
nia na stacji w Chojnicach 
Bliższych informacji udzieli 
Dom Ekspedyc - Handlowy 
Rudolf Schimmelfonnig 

wł. Paweł Witkowski 


GRUDZIĄDZ 9389 


DOM 
1-piętrowy, w tem sklep 
kolonialny z restauracją 
sklep bławatów ! spi- 
chlerze w  niniejszem 
mieście na Pomorzu od 
zaraz do sprzedania, ce- 
na 800U dolarów, wpis- 
ta 25000 zł Zgłoszenia 
do Glvsu Pom. 9895pm 


JADALKA 
dębowa na sprzedaż. 


|Groblowa 44, l, pir. pr. 


b= 


Ceza 


PIECYK 
gazowy do wanny 
kupię okazyjnie— 

Oferty do Głosu Po- 
morskiego nr. 9401pm 


Slome żylnią =% 
i stano kupuje 

Karol Gerike, 

Groblowa nr. 21, tel. 31 


SPOSADY 5 
EMERYT 
(starszy sądz:a) pugzuku- 
je odpowiednego zajęcia 


Wy magania skromne. 
Agi, GL Pom. nr. 9349 


prawdziwa Fran ag | 


DAWNIEJ 


Używajcie 


> 
ug: 


M PIET RZE. 


dzień prania był dniem niewygody i zmę- 
czenia dla gospodyni domu 1eńłej rodziny. 


Wystarczy zamoczyć najpierw bielizgę,a potem wygotować ją w rozczynie Radionu,a stanie się ona czystą i śnieżnobiałą 


„RADION”. 


Wolny od chlorku pod gwarancją. 


Wolny od chlorku poi gwarancją. 


Wyłączni producenci: 


upon 


UWRSA! 
NA RATY! 


Polecamy Da sezon 
jesienny i z:mowy 
po nader niskich ce- 
nach fabrycznych w 
nowoaotworzońym 
składzie: (8869 
Płaszcze damskie 
Płaszcze męskie 
Ubrania męskie 
Płaszczyki 
) ubranka dziecięce 
Kurtki zimowe 
Spodnie robocze 


Upraszam Szan. Pu- 
bliezaość oglądnąć 
towar i zbadać ceny 


„ODZIEŻ * 


Grudziądz 
Teruńska 3 


m 


Stenografjł wyucza o- 
beenie darmo, listownie 


Redakcja Stenografa 
aa o ta 12 


. 
: 


Ą 


Materjaty piśmienńe 
Książki, różne insirim. 
mirzyczne, Księgi han- 
d/owe, Druki, Pieczątki, 
Bloki kasówe Part- 
pony : male bloczki 
zawsze najtanie! u 


Wiad. lulerskiego 


ulica Pańeka nr 19 
m Kto tam kupuje. 

ej ten pępek 

Ś wii wkile pieniędzy. 

Frosse zię przekonać 


UCZNIA 


de mlyna wodnego i mo- 
torowego poszuk uje 
Roth, Bielice, poczta i 
stacja Biskupiec,Pomorze 


Zdolny, sumienny 
korepetytor 


(starszy uczeń gimna- 
zjalny lub pedagog) 


poszukiwany 


celem przygotowania u- 
csniado IlIkl. gim. mat, 
przyrod. Oferty uprasza 
się nadsylać do Głosu 
Ponorskiego nr. 8850. 


DZIEWCZYNA 
Uczciwa sierota poszu- 
kuje jakiejkołwiek bądź 
posady od zarali A. it- 
kow:akówna, Rogóźno, 
p. Grudziądz 9400 


1. 


„Saturnia“ Sp. Rkc. Wydział „Radion“ 


Warszawa 
skrzynka pocztowa 149 


Marchlewski i 


| 


8871 


kozie 
zajęcze 
tisi 


Skóry surowe 


LETTE E TTE 


DZIŚ 


"UTUWATAF Sp. Ake. WARSZAWA. 


tekórze 


8622 


cielęce 
keńskie 


i wszelkie inne jako też włósie końskie 
kupuje po conach najwyższych 


Edwin BALCEROWICZ i Ska 
Grudziądz, ulica Mickiewicza 25 


Onłaszaj w 


IA DROBNE 


f DZIERŻAWY | 


POSZUKUJĘ 
dzierżawy dobrze prospe- 
rującej piekarni, Zgłe- 
szenia do Giosu Pomor- 
skiego pod nr. 9361 


MIESZKANIA 
2 pokojowego z kuchnią 


poszukuję Zaraz lub 
później, placę czynsa 
Da dłuższy. czas naprzód 
Zgłoszenia do Glosu 
bomorsk. pod 8868pm 


MIESZANIE 
6 pokojowe z central- 
mem ogreewaniem Dna- 
tychnuast dc wynajęcia 
REDDMANN, 
Lipowa nr. 44 


(9396 szewska 36 


Głosie Pom. 


MIESZKANIA 
3-4 pokojow. z kuchnią 
poszukuję. Oterty do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 9392 


MIESZKANIA 
4 pokojowego. łazienką 
i pokeju dla służącej 
poszukuję. Zgłoszenia 
do Głosu Pom. 9397pm 


PORÓJ 
wygodnie umeblowany 
do wynajęcia Tuszew- 
ska Grebla nr. 18, I. p. 
prawo 859 


2 POKOJE 93% 
z kuchnią,  przedpoko- 
jem i balkonem do wy- 
najęcia Zamkowa 37 


2 POKOJE 
umeblowane z laz saką 
do wynajęcia Gpab!a T 


Z. 


Proszę o nadesłanie bezplatnej próbki „RADION“. 
Nazwisko smee M OBCO W CÉG? 
Bliższy adres: 


nr. 2 należy wypełaić ! nalepióć na stron e texstu karty pocztowej, zat kupon nr. 1 na stronie adresu. 


Ogłoszenie. 
Zawiadamiamy P. T. Klijentelę, że biura naszego 
Oddziału w Grudziądzu, od dn. 8 listopada br. mieszczą się 


przy ul. Siarei nr. 10, telefon nr. 221. 


W związku z powyższem komunikujemy, że kiero- 
wnictwo Oddziału nie spoczywa więcej w rękach firmy 
Zawacki, lecz Oddział pozostaje pod 
zarządem kierownika p. Tadeusza Szubańskieygo. 

Zaznaczamy, że uznawać będziemy tylko wpłaty, 
uiszczane do rąk nowego kierownika. 

Polecając P. T. Klijenteli nasze usługi, zapewniamy, 
ze i nadal wszelkie zlecenia na produkta naftowe ku peł- 
nemu zadowoleniu P. T. Klijentów wykonywać będziemy. 


Towarzystwo „OLEUM” 


Sp. z ogr. odp. 


troska ta jnż mie iatnisje,a to 
nemu środkowi samop'orącemu 


i ideal- 
dion 


(Głos Pomorski 


- J. BREITERMAN 


Zakład 


Zegarmistrzowsko, s jubilerski 


Grudziąda. Plac 23 Stycznia 1 
(narożnik Toruńskiej) 


8839 


Wszelkie reperacje z gwarancją precy- 


zyjnej dokładności. 


Kupon zniżkowy 
na I ka balkon i lożę * 


Ceuy bezkonkurene. 


26) 


wazny na 


8. 11. 


do kina »Apollo« 


CZ 
Na pewną hipotekę 
krótkoterminową 
za dobrym procentem 
poszukuje się równo- 
wartość dolarów 1200. 
P.eniądze potrzebne w 
przedsiębiorstwie. Zgło- 
szenia łaskawe do Gło- 
su Pomorsk. nr. 8711 


KOLDRY 


2 | pachowe, wełaiane i wa- 


towe oraz pokrycie 
starych, zgrąplowanie 
welny i waty wykonuje 
Warszawska Pracownia 
Solna nr. 3 9393 


RBAWCOWA. 
z Warszawy szyje u sio- 
bie w domu lub poza do- 
mem Klasztorna 3, Lpr 


Tytułowe sło- 
wo 20 groszy 


- UCZENIC 
jeszcze kilka na lekcje 
muzyki (tortep.) pruyje 
muje Spicówna, Strze- 
lecka 9a, II p. (73 


Na jedwakiu 
i płótnie 
rysują artystycznie 
wzory dohaftu, Wy- 


bór gotowych. 
Przyjmuję uczenicę 

M-me Marie, 
Tuss. Grobla nr. 13 


PRZYGOTOWUJE 
do szkół, pomaga w na- 
uce; uczy starszych u- 
czeń klasy VIII war- 
sZawSkKIego gimnazjum. 
Wiadomość Sobieskio- 
go 13, Kornberg 9887 


